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Plan wydobycia węeła . 
wykonany w 102 proc. 
---=--------------Plan wydobycia węgla kamienne­

go, przewidziany na kwiecień br., 
przemysł węgłowy zrealizował w 
l 02 proc., przy czym wszystkie 
zjednoczenia przemysłu węglowego 
wykonały swe zadania produkcyjne 
z nadwyżką. 

Na przodujące miejsce pod wzglę­
dem realizacji planu wydobycia wy­
sunęli się górnicy Zabrskiego Zjed­
noczenia, którzy swe zadanie pro-
~ukcyJne w kwietniu wypełnili w 

W każdymadnomiuadlruykowarÓeoslzOWWO 
0
_j os-wi' aty l __ ~~-·~d-~o_~~-~~-·ia_z_~_ł~&_~_D_:~-!~-U-zs:_~ea_~~-„ „ swój plan w t 05 proc., załoga Dol-

nośląskiego i Rybnickiego Zjednocze 
nia w 102,9 proc. 

T h • • h d • b Czyn Melioracyjny chłopów · ysiqce wystaw W miastac 1 WSlQC Q)q O raz przyspieszy realizację zadań 
. ' naszego dorobku kulturalnego rolnictwa 

W całym kraju rozpoczął się Tydzien Oś·wiaty, Książki i Prasy. Tysiące wystaw 
w miastach i na wsiach dają obraz wspania lego rozwoju oświaty i kultury w ciągu pię 
ciu lat istnienia władzy Judowe,j w Polsce. Wielki popyt na książki'" której sprzedażą 
w czasie trwania Tygodnia zajmuje się obol( księgarń, bardzo szeroka sieć kiosków i wę 
drownych sprzedawców - świadczy o wciąż rosnącym zainteresowaniu słowem druko-

kursów, na które uczęszczało 1621 osób. W Konserwacja i budoWta urzą.d@eń wodn<Hme-
r. 1950 kursów takich czynnych jest na wy lioracyjnych ma obecnie szczególne =aczenie 
brzeżu 1091 z 16 tys. uczestników. w związku z realizacją zadań prod~jnycb 

* • * rolnictwa w Planie 6-letnim, a przede wsey-

wanym. 

W bibliotece uniwersyteckiej we Wrocławiu stkim w związ.ku z koniec=ością. powiię~ 
otwarta rostała wystawa pn. „Nauka służy nia bazy paszowej d:la ro7'wijającej się hodow 
budowie podstaw socjalizmu". Wystawa ta za li. 
wiera wydawnictwa naukowe uczonych pol­
skich oraz tłumaczenia dzieł radzieckich ze 
wszystkich dziedzin wiedzy. Poszczególne 

W zakładach pracy i świetlicach odbyw4ją się spotkania autorów z czytelnikami. 
\Yielu niedawnych analfabetów kończy kur:; początkowegQ nauczania. Powstają nowe 
kursy dla analfabetów. 

W Szczecinie i wojew'ództwie rozpoczęto ni i Sopotu. Tablice ilustrują rozwój walki działy wystawy, powiązane ze sobą proble-
uliczną sprzedaż książek już 1 maja. W z analfabetyzmem na Wybrzeżu. W r. 1945 mowo, stanowią obraz rozwoju polskiej so­
ciąi::u 2 godzin mlodzież sprzedała kilka 1.Y było w woj. Gdańskim czynnych zaledwie 2i \ cjalistycznej nauki. 
sięcy egzemplarzy Krótkiego Kursu WKP(b), -~------ ··-- - -~--~ 
dzieł Lenina i Slalina oraz Kalendarza R'J- p I t h I ' • t 
bob~f:e~ohl~~ o\~~ar~~5~ bibliotece miejskiej , o es . u czo n yc ca ego sw1a a 
w Szczecinie wielką wystawę książki. Okolo 
700 n1mktów sprzedaży książek uruchomiły 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska". W Ko­
łobrzegu, Kamieniu i w innych miastach po 
wiatowych otwarto nowe księgarnie. 

Nauczycielstwo i młodzież rozpoczęły do­
datkową rcje;;traC' ię analfabf'tów. 

* • * 
W Rzeszowie dnia 2 bm. otwarto wielką 

okręgową wystawę oswiatową oraz wojewodz 
ką wystawę książkę i prasy. 

Wystawa oswiatowa obejmuje 5-letni do­
robek szkolnictwa na terenie woj. rzeszow­
w~kiego oraz przedf'ławia pl;:my pracy oświ::i 
towe.i w na.ibliższych latach. Szczególme 
zwraca uwagę dorobek rzeszowskich kół z<i­

przeciwko usunięciu prof. Joliot-Curie 
Skandaliczna decyzja rządu francu- ludzi jak prof. Joliot-Curie. 

skiego usuniecia prof. Joliot-Curie ze • "' • 
::tan.owiska · \vysok i ego komisarza do Jak donoszą z Paryża, deputowany 
spraw energii atomDwcj. wyKołala komunistyczny Garaudy złożył w Zgro 
ogromne oburzenie w kolach intelek- madzeniu Narodowym interpelację w 
tualnych na c;ifym Ś}Viecie. spraw·e usunięcia prof. .Joliot-Curie ze 

Profesorowie uniwersytetów włoskich stanowiska wysokiego komisarza dla 
składa i~liczne oświadczenia. w których spraw energii atomowej. 
wyraż::iją ubolewanie. że wskutek mo- Mechaniczna większość Zgromadze­
tywów, nie ma i<icych nic \\"Spólnego i" nia odrzuciła żądanie debaty nad inter-
postępem \\'iedzy usuwa się takiel' 1 pelacją deputowanego Garaudy. 

wodowych. 
Woje\v·ódzka wystawa ksi(}żki i prasy, obok W W alce 0 pokój 

bog9le«o zhinru d?.ieł· , mvków ma ·ksizmu, 
zawiera cenne '·ydawnictwa literatury r::i­
d:i:ie:ckiej i innych krajów słov.'iańskich. 

Wojewód;:ki Dorn Ksiażki zorganizował 400 
ruchomych wystaw książki w gminnych s:;ó! 
dziC'lniach. Wystawy te cieszą się olbrzymim 
powodzeniem. Również w szkołaoh młodzicz 

iliony ludzi 

W tym celu Ministerstw<> Ro1nfotwa i R. R. 
w porozumieniu z kancelarią Rady Państwa, 
Partiami Politycznymi, Zvńą~kiem Samopomo 
cy Chłopskiej i orgrun.izacjami młodzieżowymi, 
organizuje w okresie od 10 maja do 10 czerw· 
ca br. Czyn Melioracyjny pod hasłem „Kon· 
serwacja urządzeń wodno-meooraeyjnyeh, tio 
podniesienie dobrobytu chłopa i robotnika. -
przez zwiększenie plQnów". 

Pierwszą gromadą, która podjęła Ozyn M&o 
lioracyjny jest gromad.a. Kosobudy w pow. 
Chojnice. Na zebraniu gromadZikim chłopi tej 
wsi postanowili w czasie od 10 maja do 10 
czerwca. br. uregulować odeinek przepływaj~ 
cej obok rzeki Niechwas, przy czym praca 
ta obejmie roboty ziemne, obliczone na ok. 
10 tys. m. sześć. Poza tym, jako zobowią.za· 
nie długofalowe chłopi tej gromady postanl>­
wili w l 951 r. wykopać 3 klm. rowów od wad· 
niającyeh, eo pozwoli racjonalnie za~ospoda· 
rować około 900 ha łąk, przylegających do 
rzeki. 

Inicjując Cr.yn Melioracyjny, chłopi ze wsi 
Kosobudy wezwali wszystkie gromady w Pol­
sce do podjęcia podobnych zobowiązań. 

pracy 
urządza pomysłowe wystaw.v. d 

* * * po piszą 
W auli szkoły TPD "we Wrzeszczu odbylo apel w sprawie bezwzględnego zakazu broni atomowej 

się otwarcię wystawy ks'ążki, czasopism i gJ Apel sesji sztokholmskiej zinalązł szeroki I WĘGRY 
zetek ściennych. oddźwięk wśród najsrzerszych mas społecze11- Według ostatnioh danych, na terytorium 

Na specjalnych stoiskach umieszczone są stwa polskiP-go. We WStZystkich miastach, mia Węgier już 6.806.130 osób podpisało Apel Sta 
dzieła wybitnych pedagogów polskich i ra- steczkach i wsiach powstają nowe setki ko- lego Komitetu Światowego Kongresu Obroń­
dzieckich. Dużo miejsca wjmują ga~etki mitetów obrońców pokoju. Na masowych ze ców Pokoju w s-prawie bezwzględnego zai<:a­
ścienne oraz g<1?:etki ~zkolne Gdańska, Gdy- braniach uchwalam~ są rcrzolucje, potępiają-· w broni atomowej. W kraju powstały 24.583 

Aleksander Zawadzki 
wicepremierem Rządu RP 

ce zbrodnicze ~lany podżegaczy do nowej woj lokalne Komitety Obroń-:ów Pokoju. 
ny oraz wyra.?:a.iące prwkonanie, że 1.grup-0wa 
np wokół Związku Rad?:ieckiego siły pokoju 
i postępu pokrzyżują plany izbrodiniarzy im­
perialislyc:mych. 

BUŁGARIA 
Do chwili obeC!l1cj Apel S'?:tokholmskiej se­

sji Stałego Komitetu światowego Kongresu 
* * Obrońców Poko;u podpisało przeszło 2 miUo-

Prezydent RzeczynospoliteJ Polskiej na • ny obywateli Bułgarii. 
wniosek Prezesa Rady Ministrów mianował W os1tatnich dniach akcja obrol1ców poko-
ob. Aleksandra zawadzkiego wiceprezesem ju W 1Z'lnogla się na całym świecie, co w wie- WIELKA BRYTANIA 
Rady Ministrów. lu wyipa~kach porl?s•lawał~ w ści~ym .związ- Komitety obrońców pokoju w hrabstwie 

* * ku z obcno<lem dma 1 Ma.1a - m1ędzyinarodo Kent, zorganirzowały zebranie, na którym 
w związku 7. powoł:niicm na stanowi ko ~ego święta pracy i solidarności mas pracu- przyjęto rezolucję, domagającą się od rządu 
· R d M' · t · b , Al k d Jljcych. brytyjskiego niee:włocrznego podjęcia akcji w 

wiceprez~sa a Y · 1111~ row 0 • e ·san ra I Oto część zaledwie doniesień w tej s,prawie. kierunku międrzynarodowego porozumienia w 
Zawadzki~go, _przewodmczącego Centralne.i I jakie naiplywają nieus·tannie z różnvch kra- 51Prawie wykorzys·tywania energii atomowej 
Rady Zw1ązkow Zawodowych, sekretariat · · · h 
CRZZ komunikuje, że plenum Centralnej RaJ _o_w_·------------------'-"Y_ł_ą;..c:z_n_1_·e_d_o_c_e_1_ów_,;.P_o_k_o1_· o_w_y_c_. ____ _ 

~[ę ~vin~.zj~~~s;~;
0

('~~~~~~do~o~~\~y%~-~d~~~ Uroczystos' c·1 1 Ma1·owe w Wars.zaw·1e 
wego przewodmczącego CentralneJ Rady -
Związków Zawodowych. · 

* • * 
K. MtJAL - MINISTREM GOSPODARKI 

KOMUNALNEJ 
Prezydent RP na wniosek prezesa Rady 

Ministrów mianował dotychczasowego szefa 
kancelarii cywilnej i kancelarii Rady Pan­
stwa ob. Kazimierza Mijała - ministrem 
Gospodarki Komunalnej. 

Włókniarze łóDzcy 
do swy~h towarzyszy .z Włoch 

Robotnicy PZPB Nr 4 w Loctzi wysiali i;st 
do jednej z fabryk włók;iennic.zych we Wło­
S<Zech. W li5cie swym włókniarze ló<l1z.cy 'NY· 
rażają podrzLw i wielkie uznanie dla robotni­
ków v·łoskich, którzy prowadzą ofiarną wal­
kę w obronie pokoju i odmawiają produko­
wania ma•teriałów przeznacwnych na ecie wo 
jenne. przeciivv·stawiając się szykanom reak­
cyjnego rząd11 włoskiego. 

Włókniarze łodzcy zapewniają .!O\Vnich towa 
rzys.zy zagranicznych o pełnej solidarności z 
nimi w te.i walce. 
Załoga PZPB Nr 4 opi&uje działalność &ie 

rokiej sieci Komitefów Obro11ców Pokoju, 
zorganizowanycl1 we wszystkich zakładach 
pracy. 

List kończy S•ię hasłami: Niech żyje między 
na.rado.w~ solidarność proleta„iatu, niech żyje 
Związek Radziecki - ostoja pokoju. Defilada piechoty przed trvbuna honorową .. 

Jak donosi „Da'ily Worker", komitet brytyj 
skiego Związku Zawodowego Robotników Rol 
nych w Melton-Mowbray. uchwalił jedno­
myślnie rezolucję, żądającą zakarzu wszelkich 
bomb atomowy.eh. 

NIEMCY 
Na Kongres Ob1'0ńców Pokoju w Hambur­

gu wybrano przeszło tysiąc delegatów. 
R<J<Z;pocrzęta dnia 20 k\viet.nia w Niemczech 

Zachodnich akcja zbierania podpisów pod A­
pelem Srztokholim~kim zatacza coraz s.zersze 
kręgi, ciesząc się poparciem zwłaszcza w ma­
sach pracujących. W licrznych rz.akładach pra­
cy Emoa robotników składających swe pod­
pisy dochodzi do 100 proc. 

Prerzydium Związku Ofiar Fas2)'7Jlnu (VVN) 
opublikowało oświadczenje, wyrażające cał­
kowitą solidarność z Apelem Sztokholimskim. 

CHINY 
Opublikowany tu wstał manifest pr.zedsta­

wicieli różnych wyznań religijnych (chrrreści­
jan, bu.::dystów i murzułmanów), popierający 
!rotokholmski apel pokojowy. Manifest wzy­
wa wsrzystkich wierzących Chi!X.zykÓ'w. nie­
zależnie od wymania, by czynnie bronili po. 
koju światowego i wys•tępowali na rzecz za­
cieśnienia prrzyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim i wStZystkimi krajami demokracji ludo­
wej. 

STANY ZJEDNOCZONE 
Delegaci 13 organizacji iiwiiązkowych, nale­

żących do CIO, AFL i niezależnych rzwiąz.ków 
zawodowych o''uęgu nowojorskiego, roZJP').::24': 
li kampanię zbierania podipisów pod petycja­
mi, doma.gającymi się zakazu broni atomo­
wej. Petycje te przesiane będą na wielki wiec 
w obronie pokoju, który odbędzie się w Wa­
srz.yingtonie dnia 28 bm. 

Pożyczka odbudowy i rozwoju 
emitowana w ZSRR 

Agencja TASS ~kmosi: 
W celu włąo.enia środków f:liemęz­

nych ludności do dalszego rozwoju Gos­
podarki Narodowe! ZSRR. Rada .Mini­
;trów ZSRR postanowiła emitować 
15-tą pc.życzkę pa11stwową odbudowy i 
~ozwaiu Gospodarki Narodowej ZSRR w 
sumie 20 miliardów rnbli na lat dwa­
:izieścia. Obliga".je pożyczki i związane 
;; nimi premie są wolne cd pańs1wow.Ych 
i mieiskich oodatków i oolat. 
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List z Warszawy 

N. . . : . t' .„~ lezapomnlana W. izy a SlCZ~·Nl}.!~~~!.:!~018.-
Pracuje. Pan w PZPB nr 16 :przy konserwacji 
urząd~en: elektrycznych i silników, a częste p d B I ł D: z~valn1ame z pracy w sprawie dowiadywania 

rezy ent o es aw oierut gościł w Belwederze 500 dzieci z całe Polski ~~~j 0m~e::1~~~ ;~:;~;n~ :i!{:i~~~j~eś~~: I 
'.Jl' az V\O · '1- • I t I · szyn. Pod1..i~lając ten poglad, wyręc~yliśmy 

· ·. JC ·'OC z w: warsza\VS <ieuu łódz- będzie ol\\'orzyć cal<) nową klasę... Pana, zgoclme z dana Mu obietnica. Sko11tak· 
. . ~ ~ ,, ' ~· - J<l c cę yć inżynierem - zwie- towaliśmy się bezzwłocznie z naczelnikiem ' ,: kiego. poznańsJ,· ie2'o, '' ' rocła\' 'Sl;-1.·e;.o s·.·1 .· A · h b · 

....... ~ sko-dąbrowskicgo i krako\\'skiego~ ' rza s~ę Marszałkowi Zarnbro\\ sl\emu Wydziału Szkolenia, który pojlją.ł się z.awiiv 
~I.iski. s?rde~zny kon~akt na\\·iąz_any ir:aly harcerzyk - Ignaś Walewski z domić Pana o terminie egzaminu. Radzi jfl. 

zn~tał nat)chmiast od p1erwszeg-o usmie Żoliborza. I chcę budo\\ ' C:Ć kanał Odra - stcśmy, że niepokoje się skończyły. życzymy 

Prezydent Bierut w otoczeniu dzi<'ci. 

Fo1?tanna przed białym pałacykiem 
szu11113ła ci~ho, -rozpryskując drobne. tę­
c_zow~ kropie. Klo111by czerwonych tu· 
lipanow wygladaly jak objęte plomic· 
n•cn1, ::i \vielki park nęci! zielonym chlo­
dem, za par hem czeremch), pt as.im śpie­
wem. 

- Pięknie, jak w ba jcc - szepnęła 
Marysia Siebka z Załęża pod Katowi­
::-ami, do przyjaciółki. również ślazaczki 
Aliny - a przecież to wszystko rzecz\': 
\\" istość... · 

Najprawdziwsza rzt':cl)Wjs[ość, że w 
przed3zie11 1-go M<i ja Prezydent Bierut 
'"raz z czl0nkan1i R;:idy Pa1'lstwa, Biura 
Pulily::u1ego i Rz<idu. pod'ej111ował w 
Belweclerzt! 500 dzieci. na jlcp:zvch ucz­
n1ów :'Zkót podsb:J W<1Wych Z \)ja rszawy 

chu Pre~y~bnta Bieruta, od Jego pierw- Duna i.„ dobrych osiągnięć. „ • * 
sz~ eh s!n~\': Dziec_i u1a ją nicom) lne wy- Ho,' h'1 - t<l rna~l ambitne plany - J. K. nALf'Z: - Watpliwo~ci P~na zosł.A 
czucie, f{'s!i chodzi o l11, kio je kocha„. uśmiecha sie Marsz~dek Zambro\\'ski. ną wkróke roz,·:i:.ine, gdyż, jak już w swni.rn 

-;,-.. Cieszy ~1111ie bard·zo, że mog
9 

W<iS Potem dzieci p<Jpbują się la1'1ca111i. czasie Go poinfo.nnowaliśmy, 7.ainteresowali!-
go::;c1c u siebie, drogie dzieci _ mówi] śpiewem, dekiamacj<J. Waldemar Skiba z my sprawą. Oddział Wodny Państw. Zakła­
P __ rezy. :ient.. Cieszy mnie to tym bai·dziei·.· Warszawy pi~knie deklamuj{' ,,Pieś11 o du Higieny - Filia w Łodzi. Dziś otrzyma. - lb d · " r 11 L · liśmy odpis listu. skierowanego do Starostwa 
1 z .w.iem, .ze należ)'cie dl) te ·1 g 1-11 P." mło· or u n wie . ~co po c :i CWi na. p . 
I k 

„ ' o .... · 1 · • . o.w1atowcgo w Ł. asku poniższe.i treści: ,,Od· 
( z1ezy, ·to.ra do. brze sie.·. UCZ\_', że 1'cstcs'c1'e . ,. )LleC trp qta11y IV siec r11SZ(Oll'«ltlf1, d ł w d d k IJ/11 71rostych /11d::.i rozjo.iriia tmętr::e, zią . . 0 ny Pa~1stwo"'.ego Zakładu Higieny 
przo owm ·ami w nauce. Przodownicy Nu comz rcyiszrm ; wrż.s::ym piętrze -:- F1h? w Łodzi, prosi o zarządzenie pobra-
w nauce ~ to przyszli pr~odowni~y w h.ielnia skruulujc rytm zmart.tcychu·stania. n1a proby wo<ly (tylko do badania. chemi~· 
pracy. Polska LuJow3 czci najwyżej A syn - archite!.·t w /H:.estt·zcrł blękitnq ne~o) we wsi Borszewice, z miejsca którA 
pr?.cę. · 117/acśla ttiertarki, dfa·i~i i /muiy. wskaże„. ob. Jan Kozlowski. Badanie ma. na 

Zapadały głi;-boko d0 serc slow a: li.::uc<t ira karton ·wi=je i 11lll11r. ce~u ustalenie ewentualnej domieszki w wo· 

'
,,„ · · · l d l dz.1.c -.,,ropy naitowc.i,_J_.akoby_ w n_ie_.i_· si~ 21naj.. 

. - Pracv. w Polsce 1'est tiu z' o .. Cala „ 1::1a Zll tł'IZJll, ceg li () ceg y - d ( f l 'l'afo się buduie hmj 11iepodlt>gły". J UJąCcJ · -) Kierow;iuk F1!11 PZH.„-
10 sk:i !l~ ~las czeka- - wy jesteście na- p· . . d ·11 . ł W Id dr V. I. Pl'azmo'M'lk"l 

SZ" n'.:IOZJC'" r11 · I'b · l · . b ,. ieK'l!i ~' amu 1c ma y a ·emar.
1
· „ * 

qa~zą d~irni..,.i ~hh:b;„_J'smy, a )yscie Y11 i zasłucnal_v si:; w slow..i \\ ier:za dzieci. z. WITCZAK 1 „CZESIA z LUBLINA": 
. - Nasz .kochanv "Prezydent, niech ż Y· Robotnicze i c. hlopskic dzieci, które wła-' j Sprawę. przybrane.j matki dla pół sier()tki • 
ie - wola:() dzieci. I otaczaj<' „swoi·e· dza ludowa otacza tak serdeczną troską, c?reczk1 P· E~genmsz~ - _uważam! za w-:r· 

" p I t '' i którym otwiera nieograni.czony dost czerpaną. ~oze usługi!, ktori; Parne oier:uJll 
g·o r<:zyc en a ciasnym kalem, bo każ- cio wiedzy. Robotnicze i ch!opskk dzieci. było?Y ws~~zane zglo~1c do Jednego z .wl:$l1J 
'.'le ch"e być iak najbliżej .. , l·t· ·h . „ , ., . . . , do_m~"" kt,01? poszulrnJą wychowawczynie dl.1 

- Kochany Pre:zvd.er.cic - rnó\\'i (Q. ~ :' 0 '.Yc, W'.Y~?Sl1~ llO\\e bd1y lekarz). d_z1ec1_; połs1erotek, .względnie. do je.ione<tro 1 

letnia Danu:;ia Bedyk, córka o. fornala .nzyn1crow. 011cerow„. s1eroc111cow. Pozd1·awiamy Pame. 
- skladamy ci kwiaty, zenvanc w spól- - Wy jesteście 1iaszą nadzieją - po- * • • , 
dzielni produkcyinei w Wionczeminie „ wiedz'ał Prezyd·ent Bierut. 500 małych ~- .J. -:- !ladzimy. zasięgnać. in.formaej1 w 
- plym1 proste dziecięce słowa, w któ- orzodc.:wników w nauce opuszczało Bel- ReJonoweJ Komezdz1e Uzup,;m1eń. 
rych jest wdzieczność za tu inne, nowe wedcr. 

1
z dmocnym oohstanowicniem: że .KO~B~ Wll~SŁAW:• - Listownycp odpo· 

zy.cie. które ma w Pobce Ludo\\:ej chłop ~ei poi\ a a11C'j w nic nacizici nie za\YiO· w1edz1 .!11~ ud2aelamy. Radz.imy zwróci.5 si~ do 
sk!e dziecly, za jasna przyszłość, stoją· dą. Bgr. redakcJ1 Jednego z tygodników literackich. 

q przed n•m. 

d~~t~~!~t Ui~~e~~~ll~~lY.~lo~~~r~~r:czza ~ocJ;;~ I w s p o' ł z a w o d n .. , c t w o w o o K p l o' d z' 
corka robotrncy-dz1ew1 ark1. 

Urswlka jest maleńka. ma niebieskie -
oc.z~, okolone długimi, _czarn-'.1'111i. rzi;_sa- objęło już niemal całą zalooę kolei 
m1 1 bardzo uroczysla mml>ę, gjyz rnowi . . . . . e 
Pre~ydentowi o zobowiązaniach. jakie W dmu "czora1szvm. odib~ło się roz-1 ~1ele .~nmysło'\\', które przyniQsly pottad 
pod1ęła cał_a szkoła Nr 44 w Lodzi: bę· szerzone P!eniirn€ P,os1edzeni_e Okr~O· 18 milmnow zł. oszczędnoścj, 
dą pracowac nad sobą i pomagać kole- wego Kom1t~t1~ Wspołzawodn1chva Pra- Poza tnn w czasie trh d•wu lat prU!-

włókniarzy francuskich dla gorf! słabszym, .,aby nie było dwói". cy DOKP Lod'z. . szkolono na kursach 2.496 pracownikÓ\\' 
. • Pięknymi alejami belwederskiego par· W wy_głos~o~ym reter.acie podsumo: PKP P<;>~r!ęo.bia jac ich wiedzę fachowa j 

p~lsk1ch t.owarzyszy pracy I ku prze~hadza się i:>rez~·dent. przecha- wana cs1<J!;?:n1ęc1a .:iw~l.ctniego ?kr.esu k1 1~-eolog1czna. Zaszczytny tytuł przodow-

Braterskie pozdrowienia 

Zarząd Głowny Zw. Za\\·od'owego d,za PJ się czl~mkowie Biura Polityczne· szlachetne i rywabzac!t. WymHm1one w mka pracy i awans społeczny zoobvło 
\\'lc'1kniarzy w Lo:lizi Qtrzymał od fran- go i Rządu - każdy z n1ch otoczony sprawozdaniu liczby wskazywały na to. 877 pracowników. · 
cuskiei organizac ii zawodowej pracow· tłumem dzieciarni. . iz ruch współzawodnictwa zataczał z W okresie sprawozdawczym podjęto 
ników włókienniczych depeszę nadępu· Starsi chlopcy cisną się wokół :oku. na rok coraz, sze:sze kręgi wśród takż~ szereg zobowiąza11 w ramaeh 
!<Jce j treści: Marszałka R<>kossowskiego. Mii ią z nim 1rnle przy okręgu lodzk1ego. wspołzawodnictwa indywidualneg-o i zbio 

,.Z .b t. p 1 i\11 jfł wliik11i;:irzc francu· swoje, „meshic" lematy. Oczywiście - . I trik, bil~ns za rok 11biegly \t.'yk~zał, rowego. Zobowiazania te przyniosły w 
:;cy przes\ la ją rvndro\\'ieniii '' łóknia- wojsko. Chcą być oficera111i Polski Lu· ze liczba biorących udział we wspołza- ~umie ponad 41 milionÓ•V złolych 
r;nm pol::okirr;. Ól()We!. O szkole kadetów marzy Bo- wodni cl wie pracy wzro.;ła '" stosunku W na jbliższei przy~zlości wspólza,rnd 

Zyuymy Wam 110\\' ~ eh s11kccsów \\' le~law Małecki z Biakgo Ka meni a k. do roku 1048 o 34.6 procent i wynosi nidwo ohejmie wszystkich pracowni· 
\\'ake a pokój i socj3Jiz111 . Niech żyje Wałbrzycha i Józef Wesoły, syn repa· obecnie 78,6 procent. ków DOKP Łódź, przy t;..m są projekt" 
międz,vnarodowa solidarność klasy ro- tri ant<: z Belgii i Alo izy Kra je\vski. któ- Dwuletni okres współzawodnictwa pra wpro"'arlzenia współzawodnictwa zespo 
botni<:zei' Razem ode~rzemv 'ataki !m- rego malka !est majstrem. włókienni- cy przynió~l równi~ż P?Waż.ne. sukcesy. low~t?;Cl i branżowe~o. Między innymi 
rerialistycznych podzegaczy wo1en- czym w Lodz; . Marzy o nie1 tylu chłop- Np. na odcmlm rac1onahzatorsk1m zazna pod1ete zostana proby zorg-anizowania 
nYch". ców i tak gorąco proszą Marszałka o czylo się wielkie zajnteresowanie pra- wspótzawodniclwa między pracownika-

. Aubert wstawiennictwo, że - jak śmieie się co\~'nikó": i robutnik~w klubami rac in- n~i PK.P st-1.cii Łódź-Fa).>ryczna i pracow 
Sekretarz GPneralny. Marszałek Rokossowski - chyba trzeba nalizatorow. W wyniku tego wplyn•;łr 111kam1 PKS. (1) 

Codzienna nowelka „łxpressu" 

Pani 

Franciszek Nemec Jej mąż nazywał się Wincenty. Babi· 1 - Nie::zczęśliwa!„. Ona nie wie, że 
na, pałaszując, że aż jej trzeszczały nig1y, nigdy już v.·ię(;ei nic zobaczy 

k 
szczęki, od czasu do czasu, między jed· swojęgo Wicka! 

ma Hrbłych gorqcz ę nym a drugim kąskiem„ mruczała z dez- - Co pani chce przez to powiedzieć? 
aprobatą: . . - zapyta!a pani A jdrto\\'a, a pani 

Pe\\ negn razu kilka d·am w miłej po· 1 drtowci, że temperaturę mierzy się w - Dlaczego rne przyszedł Wincenty? Hrbtych c:cho ci<JQ'nęła dalej. 
ga,vędce zaczęło między innymi rozma· tutejszym szpitalu według Reaumur'a. --: _Pan Wincenty iest bard~o. w ~e.j - Niech pani spojrzy na jej tabli· 
winć o rzeczv bardzo niebezpiecznej: o - Tak, dr.oga pani - powtórzyła - ch~vil~ zapracowany! - wy.iasmła fCJ czkę! 63 stopnie gorączki... 63 stopnie 
swoim wieku. \\".<Szystko mierzy sie tutaj według ktor-as z kumoszek. Reaumur'a! Takiej gorączki nie prze• 

Pa111 Hrbl\'ch chrz<1lmeta i rzekla: Reaull!ur'a„. No i wszystko idzie na ra· Babcia, kładąc sobie na cienką kro- ti:zyma nawet siań afryka!1ski. a co do· 
- Tak. ~k. czas mii<i! Niedługo, a chunek Ka::y Chorych! rneczkę bułki olbrzymi kawał salcesonu p·ero starsza. zębem cza~u nadwatlona, 

będe 1;1iała na grzbiecie 3S lat! Pani Hrbtych skłamała po raz drugi sarknęła gniewnie: 1.rnbieta!„. Założę sie o nie wiedzieć ile, 
B~' ls to oczywiście jawne kłamstwo. i tak si9 znQWU złożyło, że i tym razem _ „Zapracowany"„. ; „Zapracowa- ~e _jeszcze t~j n?CY prz~niesi~ się w za· 

A że za każde przestepstwc czeka nas grzech jej nie przeszedL bez dalszych ry"„. Wszyscy jesteści~ zapracowani, a o.wiaty, czy1t„ 1a1< to S'f. mowi po pro· 
kara i pani Hrblych czekała na ni9 nie· przykrvch następstw. iednak znalezliście dla mnie chwilę cza- stu, odwali kitę ... 
dlugo, bo oto, kieclv w::tała, ażeby się Na ~ąsiednim łóżku obok pani Hrbtych su!„. T~lko jeden Wincenty nie spełnił Babina. zajęta pochłanianiem paró· 
pożcQ",iaĆ' stracił!! równowagę, przewró leżała miła, czcigodna babuleńka. swego obowiazku wobec uroczyście mu wek na zimno z chrzanem, nie dosłysza. 
cil« s:e i złamała reke. Podczas prania uszkodziła jej wyży. d łt ' I b bi ł t h 1 · · d 
" Zaw.ieziono ją do szpitala. a na czar· maczka paiec i babina kurowała się te· µrze 0 arz<.>m pos 11 ionej, a 0 ożnie a yc s ow, ie nakże jej krewniacv mie 

ne1· tahlic\.' , zna1·dui
1

0cej się nad iei łóż· raz bardzo starannie. teraz chorei małżonki. li d?b_ry słuch ; ws?.:yscy zaczęli ·krzy. - Przecież Wicek bv! u ciebie wczo· czec 1eden przez drugiego: . 
idem wypisano ba•·dzo kaligraficznie: Miała 63 lata, a na tablicy nad nią, · 
,,Adel<i Hrbtych _ 49 • tuż obok nazwiska, ~talo wyraźnie wy· rai poobiedzie i siedział całe dwie godzi. - Cóż to za porządki, że ta pani 

Nao:ajutrz przyszła <l'o niej pani Aj- kaligrafowane: 63. Babcia była już w ny! - zauważyła któraś z kuzynek, ale obok przedraszyła naszą babcię!.„ Ja· 
C:rtow<:1 z przyjacielską wizytą. tym wieku. kiedy wiele kobiet zaczyna tabcia. łyka iąc olbrzymie kęsy salceso- kim prawem powiada ona, że · jeszcze 

Pic:wsze, co zauważyła, był fatalny przyznawać si~ do swoich lat. Nie mar· nu, potrząsała tylko głowa. :i'zisiai odwali kitę? ... Gdzie iest delikat-
naois na owej tablicv. twilo ją to więc ani trochę, iż nadl iei - Jego psim obowiązkiem małżeń· ność, gd'.?.ie jest d·obre wychowanie!.„ 

Pani ' Ajdrtcwa pokiwała głową. głową znajduje się taki kompromituiący sldm było odwiedzić mnie i dlzisiaj„. P~ni Hrbtych. wściekła, że nie udał 
- Co to ma znaczyć, droga pani?.„ dokument. natomiast fatalne „63" zwró- I przynieść odpowiedzialną wa!owkę!... iei sie wybieg, rzuciła pod adresem bah­

Więc pani ma iuż 49 lat? - Tak przyna.i ciło w tei chwili uwagę pani Ajdriowej. No, ale już ja się z nim policzę, kiedy ci, tudzież iei krewnych parę soczy. 
'.11niei ~toi na tablicv' Ta nie odezwała się wprawdzie ani wrócc do d'ornu! stych epitetów. 

_ Pani Hrbtvch · · d<Jła d'owód zimnej iednym słówkiem. ale spoglądała n; ta· Pani Hrbtych przysłu~hiwał;:i się strzę Babcia nie pozostała jej dłużna, a 
krwi, poniewaź w lyl11 momencie ni-e blicę w ten sposób, że pani Hrbtych zro: pom r~zmów, prowadzonych obok sąsied poza tym złożyła na nia sądową skargę 
stracil ~J przytomności urnyslu, ale zumiała, jakie myśli rodzą się w te1 niego łóżka, a równocześnie myśl iej o obrazę czci. 
nśmieL·hnaws1y się przYjaźnic zawołała: chwili w głowie patrzącej.„ pracowała gorączkowo nad tym, w ja- Oskarżoną spotkała zasłużona kara. 

- $wictnv ka\•:al! Boli mnie ręka, a Babule1'ika, otoczona całą gromadą !;ibv sposób uratować swoią sytuacje i Ale czy słusznie? Bo przecież wiemy, że 
tednal< udało się pani doprowadzić swoich krewnych i kU!TI()szck, wcinała honor. Teraz, kiedv padły ostatnie sio· pani Hrbty'.'h powiedziała to wszystko 
mnie do śmiechu~ To przecież nie są wernło dary, które iei przyniesiono. By- J wa obrażon.ei babiny, spojrzała znacza· w gorączce: ponieważ miała wtedy 49 
wcale lata„. to iest t)lko temperatura. la w doskonałym nastroju, a wetycik co w stronę pani Aidrtowej i ze ws.oól· dopni R.eaumura! 

.Tu oani Hrbtych wyja~ła oani A}. miała za.iste re}rnrdqwy. •czuciem skineła izłowa.. !Tłum. z czeskie~o Z) 
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PRZYGODY WICKA I 
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WACEK:-;- Q '.any, Wiciuniu~ Aż I· WACEK: -$wictny był twój pomysł, l WACEK: - A czy się przyjmie?... j SOBEK: - Dziś sobie zobaczę, co P°" 

mrn; zatkało. Gdz1~ lest _dlr~ewk?. ... . zcby kupić drurzie... , WICEK:·- Dlaczego się nie ma przy- rabia mój sąsiad.„ Ojej! A to w.pa.dfom! 

. ~ J~EK: - Pr~ec1~z widzisz,. ze ktos l . WICEK:.-: A widzisz? Niepotrzebnie 1ać? A gdy Sobek znów je zetnie, to da-1 Na miejsce ściętego zasadzili nowe i do 

~ sciąl! Pe\\'110 1ak1s barbarzynca! Ale się, 1_11?rtw1!es. ho manw teraz jeszcze I mv znać do \\·ładz... t~o większe drzewo! Teraz już nic nie 

tf'st na to rada.„ łao'l11e1sze drze\\'ko! WACEK: - I będzit> ukarany! • widzę! 

Letnie obuwie 
dla łodzianek i łodzian 

Do Lod,zi nadsze<ll wczoraj dla p·o­
~rszechnego Domu Towarowego waj?on 
obu\\•ia produkcji krajowej i zagrani­
cznej. 

Jest to tak bardzo pożądane w obec· 
nei porze obuwie letnie - damskie i 
męskie. Zna jd'U ją się tu popularne 
,,gdynki" dzieło rąk naszych rzemieślni­
kó\;· - wygodne pantofelki na p!aski111 
obcasie. Są tu męskie sandały, są brą­
,owe panfofle spacerowe. 
Sprzedaż rozpocznie się je:'zcze w 

tym tygodniu. (i) 

ZOO zbogoci się 

P tJntery i ja,uary 
przy będą do Lod~i 

Ogród Zo()logiczny w Łodzi powiększy 
się nieba \\'Pm o dalsze w~paniałe okazy. 

Z amsterdamskiego ZOO nadeszło za­
wiadomienie. ie transport zamówionych 
zwierząt jest już w przygotowaniu. D{• 
Lodzi przybędą więc 2 pantery, 2 jagu­
ary, 2 oceloty drapieżne. jelenie „czy. 
tal", antylopy - nil~au, palikany itd. 

Zwierzęta te zna idą się w s\vym 
nowym pomieszczeniu · prawdo-podobnie 
pod koniec ma ja. (bk) 

"Niebezpieczna ulicau 
przestanie być _zmorą kierowców 

Ulica Czerwona była już terenem nie­
jednego wypadku, toteż kierowcy oraz 
motorniczy MZK muszą bar.::ltzo uważać, 
by nie spowodować kraksy. 

W przyszłym roku jednak będą już 
m1eli pracę poważnie ułatwioną, bo­
\li·icm ,,niebezpieczna ulica" zostanie 
gruntownie przebudowan·a. Niewygod­
ny \\'ylot na Wólczańską będzie zlikwi­
do\\·anv - Czerwona wpadnie łag-od­
nym lukiem WJ)rost w Kątną. 

Zabawy· •• 
1 ksiqżki 

Interesu.iąc~1 program na czwartek, sobotę i ·niedzielę 
Tydziei'1 O~wiaty, l(siążki i Prasy trwa już cz(ery dni. Organizowane ży, widzowie będą mogli również kupo-

w jego ramach imprezy spotkały się wśród łodzian z żywym zaintereso- wać książki na zorganizowanym na sta 
w_aniem: l<ioski, stoiska, loterie książkowe przyciąga ją tłumy mieszkań- dianie kiermaszu. 
cow, ktorzy skwapliwie korzysta ją . okazji taniego nabycia wartościowych Sobota upłynie pod znakiem wielkich 
wydawnictw. Wczora.i przybylo nam Jeszcze 35 kiosków, w których moi- zabaw, połączonych ze sprzedażą ksią-
na się zaopatrzyć w różne książki a takżt' spróbować szczęścia w loterii. żek i gazet. 

~5r?d wielu imprez, które oJhed'~. s~ę I k?alletyczne. _które odbędą się na sta<li'O-· Na Placu N'iepodległości od godz. 16 
d~1s _ t! w_ czwartek. na czoło \\·yb11aią rne ŁKS. Włokniarz. Przyglądając się do 19 bawić sie beda same dzieci. Die­
s1ę \Vielk1e międzyszkolne zawody lek- zmaganiom sportowym na$zej .młodzie- cię<:a będ7-ie i cirkiesfra i zespoły świel!i-

cowe, które umilą zabawe swym ró-

DRN chce, MRN milczy.„ 

Dlaczego nie ma dotąd zakazu 
wieśnil.;:om. Na Placu Zwycięstwa popi­
szą się o 17-ej ~rupy sportnwców-gimrn1 
s1.yków, natomic;st na Placu Barlickiego, 
pod koniec wielkie'. zabawy ludowej z 
kiermaszem. wyświetlany będzie „Czar­
ci źleb" i dodatek naukowy. 

P 
d • Jk h I d • I t~ Kulminacyjnym punktem Tygodnia, 

S rze azy a O O U W Dl wyp a l a zar.azem Jeg-o zakor'iczeniem będzie 

W tych dniach o::l:było się plenarne po- 1

1 

nie, nic odwodniono podmokłych g-run- niedziela 7 bm. W dniu tym mtodzicż 
~e~z~nie Dzielnicowej Rady Narodowej tów w Chocianowicach ild. łódzka posoieszv do Helencl\\·a na wielka 
Łodz-Połud'nie, na którym omówiono W toku obrad' radni wskazali na konie zabawę ZMP. która potrwa od 10 rano 
szereg aktualnych zagadnień. czność uruchomienia na Chojnach sto- do IO wieczór. Orkiestra. tańce, zawody 

Na ~niosek radnego Babińskiego po- tówki powszechnej. Zgłoszono również sportowe, liczne niespodzianr<i pozwolą 

stanowiono utworzyć przy DR.N-ie Dzieł wniosek o zalożenie na wsiach pioruna- wynieść stamtąd jak najmilsze wraże­

nicowy Komitet Obrońców Pokoju t na- chronów, celem zwi«?k5zenia bezpieczeń- nia. 
tychmiast przystąpić do zbierania podpi- st·.va pożarowego. Również dobrze można się będzie uba 
sów pod apelem Swiatowef!o Komitetu Ożywioną dyskusję w jwolał artykuł wić na zabawie ulicznej w Al. Kościu~ 
Obrońców Pokoju. ,,Expressu Ilustrnwane.go" pt. „A co szki, gdzie od rn-ej do 20-e.i umilą nam 
Przewodniczący · DRN Jagłl.szewski w Łodzi?", w którym żą:faliśmy wprn- czas orkiestry, ;i:espoły świetlicowe i Io~ 

złożył sprawozdanie z pracy rady w wadzenia wzorem innych mia~t zairnzu teria książkowa. 
okresie pierwszego kwartału rb. oraz sprzedaży alkoholu w dni wypłat. Na Placu Bałuckim natomiast zabawi­
poznal radnych z planem pracy na kw:ir Przewodniczący ORN ośwładczyi, · źe my sie od 18-ej do 20-ei. a o tel godz;_ 
tal drugi. Wskazano na nie:iostateczne wniosek rady w tej sprawie, powzięty nie wyświetlanv będzie film pt. „A \Van­

w~·niki pracv komisji Komitetów Bloko- jeszcze w grudnu _ub. rdJrn, przesłany zo- tura na wsi". 
wych. Zreszta komis.ja ta nie otrzy1;iala stal do Miejskiej Racły Narodowe.i, lecz Wspaniałą akcję popularyzacyjną 

d<;tącl' odpowiednich zarządzeń WV!rnnaw _jak dotąd - nie ma nań odpowiedzi. przeprnwadza w ramach Tygodnia 
czych z Miejskiej Rady Narnrlo-.;·ei. Poruszono jeszcze sprawę braku ko- ZMP, ;,;tóry każdego dnia wysyła na miH 

Radni skrytykowali pracę oddziału szy przy przystankach tramwajowych w sto około 800 .osób. Ksiażkonosze ZMP 
rolnictwa, w związku z przc;;rowadzoną południowej dzielnicv miasta, koniecz- obchod.zą poszczególne domy, sprzed;i­

akc.ią siewną. Pomoc sąsiedzka nie zo- ność racjona!nego wykorzystania o<lpad- jąc lokatorom warlości'J\.\'e książki. W 
~tafa należycie zorganizowana, gruntów l<ów użytkowych oraz inne drobn1ej~ie len sposób rrizprowar!zi sii; kilka:l1ziesiąt 

pod za5.iew nie przygotowa.no w fermi- problemv lokalne. (k) I t~1się-:-y tomów. (sk) 

W tym celu część jezdni przeniesie 
sie na teren dziedzińca stojącej tam Piekarze narażaią klientów 
szko1'1. Cała ulic;i otrzvma ponadto b 
nawierzchnię gładką. Roboty wstępne • I · · 
...;.._rozp-ocz-nie-się-prz-ypu-szc-za1n-ie _jesz-cze-w• n a n Ie p·o rze n e !l::1 roku. (kb) wę~rówki 

Dwie żaby, :r. których jedna była pc;,;ymi· 
!.U.„. a druga optymistką, w1.>adły do wiadra 
z mlekiem. 

7"- Jesteśmy zgubione! - zaskrzeczała ża· 
ba-ueo;;ymistka. Nie warto się nawet trudzić 
Czeka nas pewna śniierć. I uoonęł.a. 

Natomiast żaha-optymistkn. nie tracąc na· 
dziei, z<1częła się rzucać na wszystkie strony. 
Rzuca ~ię, rzuca - i mleko staje się coraz 
t.wardsze - ('Oraz twardsze - i od razu żab· 
pa trzy: siedzi na maśle .•• 

·li- * 
* N ;i r"'l!U ulicy stoi jakiś osobnik i wyciąga· 

JtJc rfk!.' zawodzi: 
- Szanowni 1>aństwo!„. Co łaska, co ła 

"ka!.„ Zbieram na podróż do Zakopane:;o. 
- Co? „. - dziwi się jakiś przechodzieil. 

- żebrzecie na podróż do Zakoparu•go? A Jl 
eo tam chcecie jechać? 

- Lekarz mi zalecił kurację ..• 
- Człowieku! Pan wie ąe taka podróż i 

ntrzymanie ko'>ztuit!? 
- Trudno. [HOSZ<' pana - od1>f} dada Że· 

brak. - Dla me.s::D ;idrowia nic mi nie jest za 
lrogie.„ 

. 
Zamiast chleba żytniego . wypiekają luksusowe angielki 

łeczki, którti im daią większe dochody 
bu„ 

Poproszę o 
- Jakiego?.„ 

pól bo~henka ~hleba ... I trzeby ludności, podczas gdy druR"ą po-1 pełnie niepotrzebne wyd1atki. Bo zupełnie 
Iowę mieszkańców zaopatrują w pieczy- zrozumiałe, że jeżeli przy ul. Rzgow· 
wo 22 piekarnie Powszechnej Spółdziel- skiej Jest piekarnia, to po to, aby zaopa 

pszen- ni Spożywców. . trywała ludność te.i ulicy! 
. Dyspr~porcj~ u~e:r:aiąca. Ale jak mo- W dodatku sytuację komplikuje fakt, 

- żytniego ... 
- Nie ma żytn·iego. Jest tylko 

oe pieczywo... . 
Tego rodza.iu dialog-i cz~sto można 

usłyszeć w Lodzi. Zwłaszcza po południu 
w prywatnych piekarniach i sklepach na 
Chojnach, Widzewie -i w innych robot­
niczych dzielnicach miasta. Klienci od­
chodzą z kwitkiem, aby po dłuższe.i wę­
drówce kupić droższe i mniej pożywne 
_jasne angielki, chleb czy bułeczki. 

Dla!:zego tak się dzieje - pisaliśmy 
iuż nieraz. Po prostu wla:icicielom pry­
\Vatnych piekarń ,,nie kal kul u je sie" " 
piek2ć chleba żytniego, bo zarobki są tu 
niższe niż przy wypieku lubnisowych 
gatunków pieczywa. 

W związku z tym \\·ytworzyła · się 
wr<;:cz paradoksalna syluac ja. Na terci:iie 
Łodzi jest około 170 prywatnych pie­
karń, które w połowie z~spaka ia ją po· 

z~ byc macze1,. 1esh pry~atne .z~kła?~ że transport .,Po\\·szechnej" nie może 
nie wyko.rzystu1ą abso!utme rt}Ozhwo~c1 po prostu nadążyć. Ostatecznie jest 
produkcy!nych, p_ra~u.ią~ na Jedną _n1e· jeszcze wiele innych artykułów, które 
pełną zmianę a p1ekarme USJX?łeczrnone trzeba rozwieźć do sklepów. 
są w stałym rucbu, wypieka1ąc chleb ~ . . . • 
przez cały tydzień 0'1 trzy zmiany? Tak dale1 ,ry1e moze byc. ,Sp!a.wę tr 

Ten nienormalny ·stan prowadzi w hz~ha. załatw1c dla_ do br~ !ud:nosc1 pra­
konsekwencji do pewnej dezorganizacji C'UJl}CeJ. Wprawdzie. rn~e1sk1e wład~e 
na odcinku zaopatrzenia l~d'rlości w pie- han~lu. ust~l~łv 0?<)\\:1~zu_1acą . proporc1ę 
czywo. „Powszechna" mając na.uwadze :ypieku Pk~Z~\\·~ z)t~iego 1 pszenn~­
dobro najszerszych rzesz klientow. mu- ,.., • a.le PP· piekarz~ 111e . przestrzegaJ<l 
si dowozić pieczywo ze swych piekad obowi~zu1ącego za1ządz.en1a. 
do bardzo odleR"łych nieraz dzielnic mia- Należałoby więc znaleźć jakieś bar· 
sta, mim'O iż na miejscu zna.idują się dziej rygorystyczne środki, które prze­
prywatne piekarnie! . . konają- właścicieli piekarń, że jednak nie 

Oczywiście zwiększają. się orze:.. to nos 'est dla tabakiery, lecz tabakiera dla 
r;oważnie koszty, gdyi ~ochodzi tran- nosa. nie klient dla piekarni, l..!cz - nie· 
soort. a co najważniejsze - sa to zu- karnia dla klienta. fs~ 

• 
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Dobre wyniki dobrej pracy · 

Pożyteczna działalność TPD 
Akcja koloniina, "dni otwarte", nowe szkoły 

Z każdym rokiem rozszerza się poważnie sieć placówek, -prowadzonych W tym celu, wzorując się na 11 O-tej 
przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Łodzi. Już dzlisiaj ma ono pod swą szkole moskiewskiej, organizuje się obec 
opieką l O szkół różnego typu, podczas gdy 'w ubiegłym roku miało ich na nie tzw. dni otwarte. 
terenie naszego miasta zaledwie dwie. Zwiększające się tym samym Akcja polega na tym, iż w z góry usta 
obowiązki w zakresie szkolnictwa spowodowały skierowanie działalności !onym dniu każd'e z rodziców będzie rno 
TPD z opiekuńczo-wychowawczej na wychowawczą. gło w każ::!ej chwili wejść do klasy swego 

dzieck3 i przvsłuchiwać się prowadzo-
Nie ()Znacza to jednak całkowitej li· słownie żadnego dziecka ze szkół TPD. nej le'.{cji. Ponadto tego samego dnia 

kwidacji działalności opiekuńczej. To- Możność spęd•zenia wakacji na kolo- zaprowadzone zostaną specjalne dyżur~· 
warzy::1wo w dalszym ciągu prowadzić niach będzie wjęc miało aż 6 tysięc) nauczycieli, którzy w godzinach od 8-e i 
będzie np. akcję kolonijną, którą obei.· dzieci, tj. tyle, ile uczy się we wszyst· do 22-ei hę:fą informować rod•ziców o 
mie się młodzież i :izieci. uczęszczające kich szkołach i przedszkolach TPD. ich dzieciach. Akcję taką prowadzą \\' 
do szkół i przedszkoli TPD. W tym roku W ramach tej akcji nastąpi także wy tej chwili już wszystkie szkoły TPD. 
na wczasy letnie wyjedzie nawet o 100 miana dzieci z innymi państwami. Dzfr Kontakt, jaki rodzice nawiązali ze 
procent więcej dzieci i młodzieży, niż w ki temu pewna część naJmłodszych szkolą przekonał najdobitniej o słuszne i 
ułJiegłym sezonie letnim. mieszkańców Lodzi spędzi wakacje \\ linii działalności wychowawczej TPD. 

Ośrodki kolonijne organizowane będą najp'iękniejszych zakątkach Czechosło· Opinia la staje się coraz szersza, tot6 
we wszystkich nieomal częściach kraju. w ac.ii i franc.ii. szkoły TPD są ostatnio zasypywane pc-
Dzieci ze szkół TPD wyjadą więc i na Nim jednak rozpocznie się okres ko- daniami rodziców o przyjęcie ich dziec 
Podkarpacie i w Olsztyńskie, nad morze Jonii letnich, TPD pragnie dać rodzicom Aby więc zaspokoić te potrzeby, TPD 
i na Dolny Sląsk. Starano się bowiem :-nożność naocznego stwierdzenia pDsię- projektuje przejęcie w tym roku dal-
wybrać takie miejscowości, aby pobyt w pów, jakie czynią w nauce ich pociechv. I szych !O szkół łódzkich. (kt) 
nich dał dzieciom maksimum pożytku 
I wrażeń. 

Najwcześniej opuszczą mury Lo~zi 
dzieci najmłodsze, tzw. „przedszkolaki". 
które wyjadą na 28-dniowy turnus już 1 
czerwca. Jeśli chodzi o starsze dzieci, 
TPD przygotowało dla nich pełną powa­
bu atrakcję w postaci obozu na 150 
miejsc. który rozbije swe namioty w 
Niebieszczanach nad Sanokiem. 

Tegoroczna akcja koloni ina została 
tak rozpracowana. aby nie pominąć do-

Artyści i literaci 
sprzedają dzjś książki 

W ramach Tygodnia Oświaty, Książ­
ki i Prasy uruchomione zostaną dzisiaj 
kioski. w którvch w roli sprzedawców 
ujrzymy popularnych aktorów teatrów 
łódzk:ch i literatów. 

N a Placu Wolności od 16 do 17 sprze­
' rla\\'af beda Irena Massalska (Teatr No­

\V\") i Czesia\\" Przybyla (Teatr Jaracza). 
·w !\'eh ~amvch godzinach w pasażu 

koło kina „Tęcza·' wystąpią w roli sprze 
dawców I-.ialina Raciecka (Teatr Jara­
cza) i Rohrlana Majda (Teatr Nowy), na­
!cmia:o! w pc:>'>.'.lŹU kolo kina „Polonia'' 
- Kr 1·stvn;; Wytrn·t'iska (Teatr Nowy) i 
Jerzy ć:wikli1'1ski (Teatr Jaracza). . 

O g;;::!z. 16-ej przed domem przy ul. 

Nowa forma wczasów 

Rowerem na wypoczynek 
Już za 1.120 zł. można pięknie spędzić urlop. 

Zapowiedź urządzenia w tym roku 
,.wczasów kolarskich" w ramach norma! 
nych 2-tygo:f.niowych wczasów wypp­
czynl.;owych - wywołała duże zainte­
resowanie. Obecnie możemy iuż podać 
dokładne informacje o tej ciekawej i po­
żytecznej akcji. 

Na .,wczasy kolarskie" może pojechać 
każdy człowiek pracy, posiadający ro­
wer. Potrzebne do tego jest tylko za­
świadrzenie z mie_jsca pracy o urlopie, 
no i umiejętność jazdy rowerem. ZR"ło­
szenia przyjmuje referat wczasów przy 
ORZZ, ul. Traug-utta IS, pokój 11. Opła­
ty są takie same, jak przy normalnych 
skierowaniach na wczasy wypoczynko­
we tj. od 1. t 20 zł. do 4.200 zł. za 2 ty­
godnie. 

Przy wy jeż<lzie rower nada je się ba­
gażem do miejsca przenaczenia, ucze­
stnik wczasów zaś korzysta z bezpłatne· 
go bildu kolejowego. Stalowego ruma­
ka dosiada dopiero po kilku dniach. gd\ 
wvpocznie, potem zwiedza rowerem 
wraz z innymi wczasowiczami piękne 

miejsco\VOŚci. zatrzymujac się na kilka 
dni w domach wvpoczynkowych FWP, 
gdzie oczywście tak samo jak i podczas 
jazdy korzysta z bezpłatnego utrzyma-
ni a. 

Ustalono trzy trasy „wczasów kolar­
~kch". Szlak podgórski pro\Yadzi z Kry­
nicy do Zakopanego poprzez Piwniczną, 
Szczawnicę, Czorsztyn, Bukowinę. Tur­
nusy 2-ty,god'niowe zaczynają się 5 
czenvca i będą i.1!·ządzane co dwa dni 
przez cały czcr\\'iec i lipiec. 

Trasa szlaku nadmorskiego jest nastę­
;.iu jąca: Mielno - D::Jr!ówek - Ustka -
teba - Lisi Jar - Jastarnia. Turnusy 
- 24, 27, 29, 31 lipca oraz 2, 4 i 6 sierp­
nia. 

Szlak mazurski wiedzle przez Elbląg 
- Ornetę - Lidzbark - Kętrzyn -
Węgorzewo - Mrągowo-Olsztyn, przy 
czym turnusy trwa ją od 16 lipca do po­
łowy sierpnia. 

Z uwagi na duże zainteresowanie tą 
nową form:J \\'Czasów należy pospie-
szyć się z za pi_ a mi. (k) 
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Życie kulturalne Łodzi 
--:------~----~·---~ ..,_.....,, 
Wystawa Malarstwa Rosyjskiego 

Zagadnienie propagandy J>lacóu•ek m11=eal11).c!i 
należało w Polsce J>rzedu:vje1111ej do rzadlw~ci. 
Dziś, w państwie ludcm;ym problE•m te11 włąqony 
w nurt życia kulturalnego ogumia cały kraj. 

Rezult"ty są aż nadto nidocz11e w zai11tercso1rn 
11iii się szerokich mas muzoomi. 1 w/:, 1w pr=y~ 
Id.ad, frekwencja w Łód:;J,ini iHu=eum S=td;i 
wzrosła dotychczas w slos1mlm do okresu J>rzed 
wojennego dwukrotnie - powiedział na .11r.oczysto 
ści otwarcia Wystawy Jlfolarstwa Ilosnskzego w 
/;wzeum Sztuki w Łodzi dyr. Minich. 

Minister Kultury i Sztufri Stt>frm Dybowsl;i zre 
a.<w1101qił dotychcznsou·e osiq"{nięcia w dzied~i11ie 
rozbwlo1ry kultury. Osiągnięcia le St! impnrwją­
ce. Jr alczymy 11ie tyllw z cmalfcrbe1yzmc111 , ale 
prng11iemy również 11dos1ęp11ić s:ui/;ę jul..· rwjbor 
dziej szerokim masom. Dcils::.a o/C11.,y1m kul/wal 
11a jest - w ramach Planu S=ei.ciol1•t11iegv - w 
1oku. Jl7 kwidej, najnmiejs:wj 1w1ł'l?t u:.<i, muszą 
być prócz szkołv - ldno, bibliotC'kll, dom lr11ltury: 
Kino, lcsiąi.ki i prasa - to gltiirne elementy te} 

akcji k11Lt11rul11ej, której rezultaty sr1 coraz u·spa 
riialsze. 

Naslępnie min. Dybowshi doko11al otuarcia 
wystawy. 

Sama Wystawa Malar.<t1m lfosyjskiego si.lada 
się :e zbiorów 1\fu::eum Narotlotve{l.o w IVars:w­
uie i Muzeum Szw/;i w Łodzi. Zbiory te mają 
charal.ler przypadko1cy. Ażeby dać widwwi 11e!ne 
pojęcie o rozu·oju malarst1m ros~'jskiego, 11;;upeł 
niono orygimiły banrnymi reprodukcjumi w gablot 
kach i :oaopatrzono je w celowo ujęte lwme111arze, / 
lctóre sq niejako skrótem historii malarstwa rosyj 
ski ego. 

/\a lio11orowrnz miejscu !l'isi krąńtalna „S11ię· 
w Trójc<C, dzieło Andrzeja Ruble1rn. Fenomen~ 
ny ten malarz, :i:yj<icy z końcem 14-e;t.o, ri z po· 
czątkic1n 13-ego wieku, sł11s:;11ie 111voi.<my jest za 
ojca malarstwa rosyjskiego. 

Dalej idq obrazy ( glóic11ie portrety) Dymitra Le 
wickiego, Jf'. Borou:ikoirskiego, K. Bruiłowa. Są 
to arty.;ei z 18-go icie1m. z okre.m, kierly sztuka 
rosyjska stała pod wyraźnym tt·płyu>em zachodu. 
Wnet potem Wenec_iwww i Fiedoto1c usilo1c11jr; 
11nu'iązać malarstwo do realizmu. 

W drngiej połowie 19-ego wieh-11 110u·staje „To 
1rnrz~·stwo Wystaw R11chomrch". Arty.•tólc, którzy 
r«eszli w tę grrtpę 1w;;yuxmo „pieredwii.nikami''. 
Głównym ich celem było polqcze11iu tv sztuce rea 
/izmu z postępoicą ideolvgią, s11ołecznq i tcalka z 
rttlyną al.·(1clemicką. Cmpę tę rc•prezentują między 
innymi Miasajedow, Pieron·, Surilww, Makowski, 
Jaros=enlw, a przede w.~zyslkim najwybitniejszy 
przedstau'iciel reali::mu ie malarslll'ie rosyjskim 
1. E. [{epin (1844-1930). Jego słynni „Burłacy 
rwd Wołgą'' są potężnym malarshim protestem. 
11czciwszej c=ęści społecze1istwa rosyjskiego prze 
ciwko t<')Z)'skowi klasv1t·emu i niesprar<·iedlitrnści 
socjalllej, 
Piękne t.radycje „pieredwiż11ików"' trrwły dlu 

go w malarstrcie rosyjslcim, a obecnie odżyły one 
w sztuce rad:iechiej pod nazwą „reali:mu socjali 
slycznego". 

Po ot1wrciu wystawy odbył się koncert muzyki 
rud=ieckiej, 11a który złożyły się arcydzieła Cwj 
kmcs/..·iego, M11ssorgshiego, ]{aclmumi11mrn, I'ro­
lw/iea·u vroz ll'S/1ólczes11ych m11zyhów rad:iec-
1'ich. 

M. Piolrkows!.;iej 96 spr cdawać będzie 
książki znana litcratk3 i tłumaczka -
Zofia Petcrsowq. .Jutro natomiast, w 
godz. od I() do 17 \~· pasażu koło kin~ 
„Po!or.1a" będziemy mogli nabywar 
ksi<J ż ki u Zofii Perczyńskiej. 

Brońmy kultury zagrożonej przez podżeeaczy 

- Dzień dobry, ojcze! 
Roman Denisowicz, nie Śpiesząc się 

zdjął umocowane drucikiem okuiary, od­
łożył na bok narzędzia i deseczki - robił 
właśnie model szkunera. 

- Dzień dobry, Andrzeju! 
Ojciec i syn óbjęli się. 

Roman Denisowicz w ostatnich la~ach 
mocno się postarzał: poorane glębo'.i:irni 
zmarszczkami policzki zapadły się, osrry, 
lekko garbaty nos wydlużył się jem:ze 
bardziej, siwa broda nie była już taka gę 
sta, jak dawniej. 

- Tak i ja będę wyglądał, jeśli doży­
j'( jego lat. - pomyślał Andrzej, siadając 
przy stole, na który matka podała patel­
nię ze smażonymi byczkami. 

- Chl~bka nie ma! - powiedziała ze 
skruchą matka. 

- Nie ma, to nie ma! - burkną! 0j­
ciec. - Stara lubi przelewać z pustei;o 
w próżne ... 

- A ty jesteś zadowolony, że moŻ>!::z 
wykazywać taki hart ducha! - przemó­
wiła dobrodusznie Anna Iliniczna, stawia 
jąr na stół dzban młodego wina. 

Andrzej wyjął z walizki suchary, ktÓ· 
re dostał jeszcze w wojsku w Kijowie. 
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- Wróciłeś na stałe? - zapytał ojciec, 
przyglądając się synowi. - A teraz co po 
stanowiłeś: iść do biura i psuć papier, czy 
zostać jakimś naczelnikiem? Lepiej byś już 
w wojsku siedział. W dzis.iejszych cza­
sach ciężko żyć marynarzowi u brzegów 
morza. Po prostu aż serce pęka!- Roman 
Denisowicz z niezadowoleniem machnął 
ręką. - Widzisz, mnie każą świecić ia­
tarnię, a dla kogo? Dla delfinów? 

- Mnie pancernik niepotrzebny! - po 
wiedział Żartem Andrzej. 

- Jaki tam pancernik! Dziurawej łód­
ki, szukając ze świecą, nie znajdi'tesz! 
Ojciec pogrzebał po patelni widelcem. · -
Rybkę złowić i to nie ma czym ... 

Po śniadaniu Andrzej ogolił się i po­
szedł do zarządu Czarnomorskiej Żeglu­
gi, w nadziei, że otrzyma zajęcie na ja­
kimś statku, chociażby w żegludze przy­
brzeżnej. Lecz okazało się, Że ojciec i 
Serafim Kowalczuk mieli rację. 

- Nie ma miejsca na żadnym okrę.::ie. 
Mógłbym wam najwyżej zaproponować 
kierownictwo ma~azynu. Mamy wszystkie 
go dziesięć okrętow. Reszta albo leży na 
dnie, lub też wywieziona została przez in­
terwentów. :Mjwią, Że w styczniu ~pro­
wadza kilka statków z Bałtyku, lecz one 

~ają JUZ swoją załogę. Jeśli kogoś zwol­
nią ... Czekajcie. O~iecuję, że będę o was 
pamiętał... 

- Obietnice ich pisane są widłami na 
wodzie - uśmiechnął się znajomy kapi­
tan, którego Andr:zej spotkał na koryta­
rzu i poradził mu pojechać do Piotrogro­
du albo Archangielska. - A popytaj się 
jeszcze w Zw1ązku Rybołówstwa, ocalały 
im dwie barki, może więc przyjmą cię na 
szypra. Ja też pracowałem na „hand!o­
wym", a teraz jestem dowódcą starego ho 
lownika. 

- Barka? Rybacy? Nie! Do rybaków 
ja nie przystanę! 

Jermakow chodził po ulicach bez celu 
i nie zauważył, kiedy znalazł się w nad­
morskim parku. 

Bezludna aleja ko{i.czvła się przy kami::n 
nej· arkadzie nad urwiskiem. Pod urwi~­
kiem, u stóp granitowych masywów Lan­
Żeronu, pienił się przypływ, którego z gó 
ry nie było słychać. Nad szarymi falami 
unosiły się w powietrzu mewy. Samotna 
barka płynęła ku piask01.1 Delfinówki. 

Odruchowo odszukał w kieszeni fajkę: 
tytoniu nie ma, trzeba będzie zacząć pa:ić 
machorkę. 
Wyraźna smuga deszczu zakrywała ho­

ryzont. Niebo zawisło nad zatoka niską, 
szarą zasłoną. Łuk głównego mola i fa­
lochron zam:vkał:v opustoszałą przyst·1ń. 
U brzegów ani jednego statku. 

- Dokąd teraz iść? Kogo się radzić? 
Simy Karabina? A co mi pomoże Sima? 

Wyszedłszy z parku, J ermakow prze­
szedł uliq Róży Luksemburg na ulubi.:>ną 
ulicę Dcribasowską i skręcił na Grecki ba 
zar, gdzie sprzedawan.o wszystko, czego 

dusza zapragnie. Można tu było kupić mą 
kę najlepszego gatunku, oliwki, masło, sło 
ninę, gruszki, wino i nawet konserwy a­
merykańskie i kakao... Lecz skąd wziąć 
miliony rubli, jeśli nic wiadomo, jak zaro 
b:~ Sto tysięcy? 

·_ Może niepotrzebnie odniosłem się z 
takim lekceważeniem do Zwiazku Rybo­
łówstwa?- pomyślaf Andrzej i machinal­
nie przeczytał wywieszkę pracowni' zegar 
i:nistrzowskiej: „Najdokładnieiszv czas w 
Odessie. Były majster Pawła Burrc -­
Piotr Borisow."„. - Do czego mi teraz po 
trzebny dokładny czas?! 

ROZDZIAŁ II. 
Minął jeszcze jeden dzień, a sprawa me 

ruszyła z miejsca. 
Fiedor Kudriaszew nawymyślał sobie 

od durniów, niezdar itp., ale co to wszy­
stko mogło pomóc? Złość się czy nie złość, 
a dotąd nic jeszcze nie wyjaśnił! Co 
on powie komisarzowi Nikitinowi? Jak 
wytłumaczy, Że nie wypełnił jego rozka­
zu? Nawet na froncie było mu o wiele 
łatwiej: wróg tam był widoczny, a tutaj 
- szukaj wiatru w polu! I jak tu znaieźć 
ślad Antosowego pasażera?„. 

Fiedor słyszał mnóstwo r6:i.1n·ch opo';\Ti:i 
dań o przemytniku, Greku Antosie. Opo­
wiadano, jakoby był niesłychanie zuchwa­
ły i odważny i że na całym CzarnYm 1\fo­
rzu nikt tak nie daje sohie rady z żaglami. 
Podczas zmagania z bułgarską strażą Dad­
brzeżną stracił prawe oko i od tej porv do 
krótkiego jego imienia dn.dauo przydomek 
„J ednooki". · · 

(D.c.n.) 
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Pączek, który w oczach zmienia cenę . 

W bufetach na 
• 

dworca.eh ... 
Różne ceny na 

kontrołi. 
jednakowe artykuły. 
Dlaczego KZG-my 

. 
nie 

Niehigieniczne 
przejęły dotąd 

warunki i 
restauracii 

brak jakiejkolwiek 
koleiowych 

.sa 'udzie, _którzy- ze względów 2.a\\O· 1viele do 7,vczc.11i;1. Po:'..ólkly od -starości zł. Poza tym cbqc kupió c/J;1 dziecka po­
dowych czy mny~~1, wirksz<:J czę.ść życia boczek (!00 z!. plaslcrc1\), ijieprzykr)le 111ara11cz udala si~ do Llufdu II klasy. 
spędza1ą w P-Odrozy. Poczekal111c dwor- c1aslln, wysuszone kotlety slaly wprost J<dna sztuka, (nie ważona) kosztowała 
c?we ::;ą ich domem, wagony - srnial- 1;a la.J;,ic bez ż;.1dnci oslon\'_ \ 280 zlotych (?)" 
~1arni, .a ~u[ ety i r~stwracjc stacyjne I , Na. tv111 kor1:::z;J się moje . notatki na Jcs.t:~m z naturv ~iekaws\d, więc,yrzy 
ich sk~owkam1.. . . 1 .~irorn~; zal)tulr>\\';;11e1: „pndroz dn Skc.r- 11a1bliz~ze1 nad~:~a1qcc1 sic .(~kaz.11 p.o-

Nak•z<J.C \v[asme :Jo legr (\!>LI ludzi, 

1 

zyska. ::-ianowiłeill osr~1sc1e spniwdnc, 1ak ta 
mam ;,,:':yczai 'notowariia swych \Ą · rażcri 

1 
Na~1ęp1:1a. karll\a ~rzvn.osi co~ innel!o· :-~ra1~·a przedstawia się 11a drugim lódz-

z podrozy i zaslysz:rnyrh cieka\\'szycb I ;i c rG\Vl11!::'Z n bufecie tci sarne1 slac1i. 1\1111 dworcu. 
rozmów w spec jalny'11 nol.1 lniku. , Ob .. H~ :en CJ Ja nic k;:i przeby:-'' a.i ąca. z Rest a~ rac ia i. buf.et Dworca F? bryczne 
· Zyvvl~k co mi<0si'.JC rubię przc~ąd tych l (~z1eck.1em ,:"' .rz~1e „D~1'.·J~·cowe1 z~ld~ s1<,e> I so nF1Jezy_y1!\ 1ak 1 n? Dw, Kaliskim do 

zapiskow, otrzymu :ąc pelny obra 7 minio i; a obiad. ,,i.')r\ ot.;,\ 1ruta w bu1cc1c Ili $p. E111e1 ytow [(ole1,Jwych „Samopo-
nycb t!ni i przebytycil szlaków. J idasv_ . . . mnc''. 

Oto kilka wyjątków z not~su „podróż- „~a zupe byl kapus111ak, na drugie O 'ivartośr,; odżywczej obiad'u trudno 
nika pamiętnikarza" zapisanych w mie- danie - kapvsta. Koszfowalo lo 260 mi co~ 1X>1viedzieć, oonicważ nie jadłem 
siącu kwietniu . 
Wy~·uszyliśmy z. V:1dzi Kaliskiej pun-

. ktualnie o 22, 1 O. Zdąż ylem się rozgośr.1ć 
w prz,~d'ziaie i nawiavć rozrnowc z mi­
lą sąsiadką. Wyczerp.a liśmy temat o po· 
godz ie, o zbliżającym się świecie robot­
n:cznv111 i tygodniu prasy i książki. /\1\i-

, \. \aliś111y \vlaśnic Opocz'lo, gdv mola. roz­
mówczyni zaczę!CJ opowic:d;ić o sto­
suuk;ich panu i:JC) eh \\ ' bul' dach Dworca 
Kaliski ego. 

-Dziwne dflprawdy rzeczv oziej" się 
w buf.etach i restauracji Dworca Kali­
skieg::: - czyt.am <loslownie z notesu -
ChcialC1m !-:upić czekol:idę. 0\YSZem byla, 
ale o r;ra\\'ie sto z!otvch droższa niż w 
~klepi~ tzn. l·:osztow;:ila 380 zl. Mimo 
';\·snsfkn kupi/a111. Wyni11sln" In \I raz z 
iedn~ pomanr1czą. któr) eh sję 11ie 11·aż}, 
6~0 zL Przy okazji rzL'.ciJam wzrokiem 
na zn" idu i act' sle w ga b!"cie fi rtykulv i 
~to jacr ob{lk cen\'. I O d1kg. ki el has v 130 
zł., iedłn p::irzek 30 zl. Patrz;jc na 
oąc~ki, poczułam o;:h.1ic. aby go snhie 
kupić-, t\m barrlziei Żf' lubię ciastka. 
Proszę więc 0 dwa_ 

Młodzie? zdwaja wys 1/ki 

Egz~miny matu ralne za pasem 
Sł!ecj~ lne przerwy oozwolą przygatować się należycie 
W ostatnich klasa-eh lódzkich ;::zkól ogól\ ryc~1 prog-ram nauc7.ania zost~ł już prze­

nokszbilc<icyrh wre obecnie wytężona robiony. Przerwy te potrwa.14 okolo 7 
craca. Mlodzież · pl'?.vgolo1rnie się in· dni. . . . . 
tcnsyw11iP do cg·zami11c)1y· maturnlnvch Po egzannnacl1 p1scnrnych 111lorlz1ez 
1vrn bardzie[, ż.e czosu zostało już ·nic~ L'rzystąpi d0. e!Zz.aminów. usln\'~h,_ które 
wiele. rozpoczną się 1uz 22 111a1a . Nie 1est to 

! • . • . • jcrh1ak termin obowiązują cy wszystkie 
w~uz .lf ,ma1a bowiem r~z.p?czną/1ę \11•":: <zkołv Data egzaminów ustnych w ii} ie 

szys}k eh szko~ac!1 cgza!nwy p.semne, sic bo\viem ze skomplelo1.v;rniem dla cia­
po kto~·y~h, v1;zv.1d7,\C. kol~J ?a ust!1e. ?o ne i szkoty komis ii egzamin ac.V jne j. Tym 
egzam1!10\\ .1) eh„ l.rnie \~ tyr~I r_oku Oko- ;,amyrn j tutaj możliwe będą przerwy 
Io t}SlqCft l1cea11.;;tek I liceal1stow. nawel do miesiąca. 

Abv dać mlodticży trochę 1ntclmie· Na ogół młodzie7 jf'.st rlribrz(' przygo-
nia prz1?rl ciężką próbą. ;i z rlrugiej stro- towana. Zreszt<! gdyby nawet miała Ja­
ny poz\V{Jlić jej się n::ilcżycie do eg'za- kieś braki, b~dzie miała dość czasu na 
111inów przy~nto1v ;H'_ zastosowiłne bl'!dą to, by Je na czas uzupelnić 1i pewnie.i 
w ostatnim IYR'Odnlu krótkie przerwy, sięgnąć po upragnione świadectwo doj-
oczywi~cie tylko w tych szkołach. w któ rzałości, (sk) 
~ ... ~~ 

go. Ali: zauważy·Jcm i;i.ne zagadkowe zia 
wiska. W restaurc:1cji plasterek kieJbąsy 
koszt11;e 4 I z!. Jejr1ak ten sam plaskrek 
fJO drugiej stronie dwcrća w bufecie 
lrnsztu ie 38 zt. Poza t) m pi wo„. 

- Proszę ciemne' 
- Nie ma . 
- To w takim raLie j;1sne. 
StoićJCY za lada bufetu :;tarszy kolejarz 

(bez bia lego [a rtucha) odkr~ca kurek. 
Pienisty płyn napełnia l.\ufel. Podróżny 
ptaci. ale„ . ~po:;frzeg·a po chwili, że za· 
płacit za catv kuf.el, a 111a tylko połowę, 
resztę bowiem stanowil;i piana. 

Duż:.· je~zcze óek;nvych rzeczy spo· 
strzeglem na st ac i i. A więc wygórowa· 
ne ceny wina. bn:dne szklc:.nki. pijackie 
towarzystwa „podróżnych" od 23 \\' no· 
c:y do ·1 rano siedzące przy stolikach 
itd„ itd. 

Jaki należv w'y~unąć z tego wniosek. 
Otóż jeden. Zle się cizie je w naszych 
dwor~owych bufetach. Nie są one do· 
stosowane do potrzeb podróżnych, a Spół 
cl'zielnia Ern€tytów nie spełnia nale·życie 
swych ohowiązl,ów. 

* * * 3 stvcrnia br. Min. Komunikacji w po· 
rozumieniu z Nlin. Handlu Wewnętrzne­
go powołały do życia przedsiębiorstwo: 
Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. 
l<ZG ma ją.za za~lanie przejęcie, urządze 
1iie i ciosloso1\fdnie bufetów kolejowych 
do potrzeb konsumenta. 24 stycznia 
;1rzedsiebicrstw:i nadano statut. Od 
chwilL powolrnia minę!n już kilka mie­
sięCYI Jak dc.tycbszas łódzkie bufety nie 
?ostały prze j(Cte przez 110\ve prze<lsi~­
biorst wo. Takie tempo pracy KZG od­
wleką pilną sp-rawę uporządkowania bu· 
fetów i restauracji kolejowych. (,i) 

- Ile płacę? - 70 zlotych. 

Eks~~leanc:i,eag~;(':r:l~~~:ż zc;enj~~·~je kar Odrodzony sport n1·em·1eck1· 
~~ę kló~=lilP/~~e~ł;.~ą~~~iss'P:t.~ą óbok, , . . -

Ale to jeszcze nic. Przechadzając się h f d k I • d h ' • ł • . 'ł 
'-'o stacii .we.szlam do bufetu (poprzednio wyc OWUje m O e po O en1e W UC U SCIS e1 WSpO pracy po-
byłam w rest:rnracji)_ Jabe było moje ko1"o·'·e1· z "1nnym "1 kra1"em1· demokratycznymi· zdziwienie, gdy zobaczyłam, iż ta sama VY 
czekolada kosztuje 350 zł.. a JJomarań- I 
cza również nie wa żona 200 z/. Zagad·- W tegorocznym wyścigu kolarskim Dalsza linia org;_nizacyjna prowadzi po- i11f. gosp~darczego„ o. spr~wied!iwy P?-
ka ! - Warszawa - Prai.:ra biorą_ również udzial przez rady powiatowe do centralnych I koi, o z1ednoczeflle N1em1ec i wycofame 

kolarze niemieccy. Korzystając więc z związków sportowych, którn według wojsk okupacyjnych .. W ,walce naszej 
Nie zalowalam iednak tego. iż zapła- icb pobytu \V Łodzi, zwróciliśmy się do branż organizują życie sportowe w po- czujemy się związani Że ,:światowym 

cilam w rE>sta1Jracji 0 J:30 zł. więcej, i<ierawnika reprczeutacji Niemieckiej szczególnyc~h uspołecznionych zakładach obozem pokoju, zmag'ającym się ze świa 
g<lyi warirnki , higieniczne, w jakich Republiki Demokratycznej, ob_ Wernera pracy. Na tych.właśnie zakład'ach opie- towym obozem imperialistyczno-kapita-
:.;:.a irl.)\\'a_łi_' _si~._t_u_ta_i _te _a~tv'.~~ilv. chwały Schan;ha,·z prośbą o ldllsa słów na te· ra się siła naszego sportu. Ii'siycznym. 

~~-
Tr~ finośm z „ trudnośc1am1" -

Od pewne~o czasu widnfoją na szybach lóU.z 
kich tramwajów nieduże wywieszki następują­
cej treści: 

„Masz trudności z drobnymi -
wykup u konduktora 

20-przejazdowy aboniunent 
za zł 300.-". 

Myśl bardzo słuszna , gdyż taki a bona mettl 
ułatwia pracę konduktorowi, a pasażerowi 
o~zczędza kłopotów z wyszukiwaniem drob· 
nych. Prze1.:zytawszy więc wywieszkę, nie 
jeden z łodzian wyraził gotowość wykup·i.enia 
reklamowanego w nief abonamentu. 

. Niestety, okazało się to niewykonalne. Ża· 
den z k1tnduktorów nie posiada wspomnianych 
abonamentów. fo co więc reklamować rzeczy, 
których nie ma, a w każdym razie nie można 
dO!ltać? (se) 

„ZmQtpryzowani" lekarze 
10 samochodów-dla łódzkich 

pediatrów 
Lódź otrzymała w ubiegłym tygodniu 

l O nowycll samochodów osobowych mar 
ki „Skoda", przeznaczonych dla łódzkich ! 

lekarzy, zatrudnionych w społecznej sluż 
hie zdrowi a. 

Sa:110chody t0 będą przeznaczone , 

mat od1·otlzonego sportu niemieckiego. - 'Jakie są. zadania obecne140 sportu - Jakie są. osiągnięcia odrodzonego 
- Czytelnik polski mało na ogół wie w Niemieckiej Republice Demokratycz· sportu Niemieckiej Republiki Demokra· 

o obecnyl11 żvciu spDrfowym w Nie· nej? tycznej? · · 
mieci<iej Republice Demokratyczne;. ze- - Aby o::ilpowiedzieć na to pytani~, - Do organizo\vania naszego ży:-ia 
chce w-ięc pan może powiedzieć, jakie muszę wpi.erw podkreślić rolę sportu za S~·qrtoweg·o przystąpliśmy stosu\:\ow<J 
są jego ramy organizacyjne? czasów hitlerowskich. Otóż główną je- pozno, mając przedtem wiele farnych za-

- Odrodzonv sport niemiecki opiera go silę mialY. stanowić mieszczaf1slde dail do spełnienia. Kiedy jednak uporaliś 
~ię w zasndzie na dwu masowych orga- kluby sportowe, przy czym dąfono do my się z z;:igadn 1enami go~podar ~~ymi, 
njzacjach - na Związkach Zawado- lego, aby byly one apolityczne. W rze- przyszla kolej i r.a sport. Dzięk1 wybit­
wy-ch i związku Walnej Młodzieży Nie- czywistości jeó'nak, naziści przerobili je nei pomocy ze str:i11y naszego rzadu mo 
mieckiej (Freie Deutsche Jugend), nad' na pewnego rodzaju przedszkola mili- żerny już w tej chwili pochwai'ić sie 
cąlością natomiast życia sportoweg.o taryzmu. pewnymi osiągnięciami. Wiążą si~ one 
czuwa Niemiecką Rada Sportu w Berii- U nas natomiast organizacie sporta- ze zjazdem niemieck1<:i mło~1ieży de:r•o 
nie, która jesl organizacją centralną. we są świadomie upolitycznione, mają i<'.atycznej, który odbędż1e się w Berii· 
Podlegają jej bez.pośrednio /okręgo\ve l:towiem bardzo ważne zadania do speł· me w nadchodzące Zielone SiNi~;t:d i 
rady sportowe. których w N.R.D. mamy nlenia, przede wszystkim: wychowanie zgrom?<lzi około pół miliona miJ,h«:h 
sześć: dla Saksonii - Anhalt, TLtryngii, zastępów młodzieży - budowniczych no Niemców zarówno z N.R.D. 1aK i Nie­
BrancJenburgli, Meklemburgii i Berlina. wych Niemiec, walka o wykonanie pla- mie.c Za~hodnich. Otóż na ~jazd ten 

przygotu.iemy wspaniały stadion we 
wschodniej strefie Berlina, mie9zcz1cy 
70 tysięcy wi:llzów. Zaczęliśmy go budo­
wać w grudniu ub. roku. a skończym)' 
na ?O maia, r~. Ponadto na 23 ma13 
ukonczymy oudowę hali sportów zimo· 
wych na JO tysięcy widzów, rozpoczęta 
w październiku ub. r. Na z jeździe iyni 
obecn: będą również przedstawicieie 
młodzieży polskiej, z którymi nasi za­
wodnicy zmierzą się w lekkoatlelyre, 
zapasach i ewent. pływaniu. ~ , 

- Jak'e odnosicie wrażenie z u_:!lziału 
w wyścigu Warszawa - Prar0,? 

-Jest to nasz pierwszy start na are­
nie międzynarodowej. Być może, nie bę­
dą nam w nim p·rzeznaczone laury zwy­
cięstwa, cieszy nas jed'nak głównie to, 
że możemy brać udział w gigantyczne! 

przede wszystkim dla lódzkich pedia· 1 

trów. Pierwszy wóz otrzymał już wczo 
rai szpital im. JJnusza Korczaka. Pozo· 
"tak -:.a moi::hody zastana przydzielone Eeprezentacyjna drużyna kolarska Niemie:kiej Republiki Demokratycz,n('.j. Po środku, 
lekarzom chorób d.ziecięcych w ciągu tę I z wi;ri::anką kwiatów w ręku, kierownik ekipy - Weroor Seharch, · któr:v udzielił nam wv· 
go ty;zo ::fa1ia_ {kt>J Jriadu. 

· man;fostacji pokojowej. Ze swej strony 
pragnę zapewnić, że dołożymy wsz~l­
kich starań, aby nawiązana łacznośf 
rozszerzać i pogłebiać w duchu s'zczerei 
przyjaźni z narodem polskim i innymi 
kraiami d~m1okratycz..nymi. lkł) 

• 
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WACŁAW PRZYBYSZEWSKI 

Monter Przybyszewski, szczupły I nie 
dużego wzrostu, śpieszy się do swej pracy. 
tal mu stracić nawet 5 minut na rozmowę. 

- Przec·ież tam robota czeka - tłuma­
ezy - ładnie będzie wyglądać moje 200 proc. 
normy. 

Bo monter Przybyszewski, wyrabiaj~cy do­
tąd 169,5 proc. normy, postanowił w ramach 
zobowiązań długofale>wych podnieść bażę 
produkcyjną do 200 proc. Jak dotąd nie zła­
mał danego słowa, ale 200 p0roc. to nie byle 
co, trzeba uważać, aby na przyszły miesiąc 
nie przynieść fabryce wstydu! 

- Wszystko zależy od dobrej organizacji 
pracY. Od właściwego zaplanowania dnia ro­
boczego. U mnie kaźda minuta ma swoje 
przeznaczenie i brak każdej takiej minuty 
.dezorganizuje do pewnege> sto.pnia całą 

/ • 

„EX PRESS ILUSTROW'Aflłr Nr 122 

Rużiczka wygrał 
IV etap wyścigu ----~ 
Siemiński był pierwszy z Polaków na mecie w Chorzowie. 

Albańczycy biorą już udział w wyścigu 
Liczba uczestników wyscigu k'°lars1kiego Feliks, i zdołali oderwać się od pozostałych. 

Warszawa - Praga zmniejszyła się, gdyż po Na 38 klm. doszli do nich trzej Polacy: Wrze­
etapie III mieliśmy już ośmiu kolarzy wyco- siński, Wandor i Gabrych i dwóch Czechów: 
fanych: dwaj Węgrzy Kertesz i Nyilasi, naj- Vesely i Szramek. Wkrótce też dołączył się 

więksi pechowcy wyścigu, Hrovatin (Triest), do nich Nieulescu. Grupa ta p0ierwsza przeje­
Ammentorp (Dania), wreszcie trzech Angli- chała 6rzeg. 
ków Saunders, Russel, Jones. Tymczasem Sałyga i Siemiński również uS'i 

Etap czwarty Wro Iowali dopędzić czo-\ówkę i tuż przed Opolem 
cław - Chonów, nie doszli ją, pociągając za sobą kilkunastu in­
przyniósł większych nych kolarzy. Z-nów wszyscy jechali zwartą 

niespodzianek. grupą i sytuacja mocno upodobniła się do tej, 
Wprawdzie Polacy jaka była na III etapie. W g·rupie czołowej 
jechali dobrze, ale jechało więc 5 Polaków. Brakowało tylko Kró­
nie pe-prawili lokaty łikowskiego, który miał kłope>ty z maszyną i 
drużynowej, gdyż stracił wiele cennego czasu. 
Francuzi nadal spi- Bardzo ostrożnie jechali Francuzi, trzyma-

. sują się doskonale jąc się razem i wspólpracując ze s<>bą . Byto 
· w jeździe zespoło· widoczne, iż najwiekszy nacisk kładą oni wła­

wej, a dla Czecho- śnie na jazdę zes1lołową i cenią białe koszul­
słowacji etap ten ki drużynowego leadera wyścigu. Pilnują ich 
był jednym z lep- dobrze Ruźiczka i Br. Kłąbiński. Tuż przed 
szych.• Gliwicami Wandor przebił gume, wiec do po-

z Wrocławia wy- mocy pozostał z nim Gabrych. W czołówce po 
startowało 13 dru- zostało już tylko trzech Polaków. Ale nasi 
żyn, gdyż do wyści- cbropcy jechali dzielnie. Na 20 kim. przed 

SIEMIŃSKI ROMAN gu przyłączyli się Chorzowem Emborg próbował uciec, lecz da-
na.ileps:::y kolarz polski na kolarze Albanii, star remn'ie - po trzech kilometrach niebezpie­
~tapie Wrocław - Chorzów tują.cy poza konkur- czeństwo zlikwidowanlO . . TemI>C> wybitnie zwięk 

sem. Czwarty etap szyło się, rozciągnął się też i wyścig. Zamy­
re>zpoczęto w doś~ dobrym tempie i do 15 kim. I kali go Finow'ie, kolarze z Triestu i Albańczy 
jechała zwarta grupa. Tutaj pierwszą próbę cy, którzy, jak widać, jeszcze nie zdołali si-;; 
ucieczki zainicjowali Negoescu i Ktąbiński rozkręcić. Niespodziewanie dobrze w tym eta-

pie jedzie Meister (Niemcy), który trzyma 
się cały czas w czołówce. 

N a stadfonie Ruchu w Chorzowie tłumy 
widzów. Wszyscy oczekują na zjawienie się 
pierwszege> kolarza. ,Już w samym Chorzowie 
Ruźiczka i Alix ruszyli z ke>pyta i urwali się 
w tym krętym labiryncie ulic. Zwłaszcza do­
ske>nale poczuł się w takim terenie Ruźiczka, 
który odsadził się od swego towarzysza o do­
bre dwie minuty i pierwszy wpadł na metę 
w czasie 5.46.40. Drugim był Alix (Francja) 
5.48.58. Trzecim kolarz.em był Dimow (Buł· 
garia), który na ostatnich metrach wyprze• 
dził leadera wyścigu Kłąbińskiego Br., ma1ąe 
czas 5.51.03. Piątym był Meister (Niemcy), 6) 
Herbulot (Francja), 7) V,esely, 8) Niculescu, 
9) Iwanow. Z Polaków p-ierwszy na mecie 
zjawił się Siemiński na 19 miejscu. Sałyga 
był 27, Wrzesiński 28, Wande>r 31, Gabrych 
32, a Królikowski 48. 

Dzisiaj start do piątego etapu na trasłe 
Katowice - Cieszyn, długości 194 kim. Jest 
to jeden z najcięższych etapów . wyścigu, to 
też po przejechaniu go kolarze będą mieli 
jednodniowy odpoczynek. 

IV etapu nie ukończyli Welsh i Spragg 
(Anglia), dzięki czemu Anglia ma zdekomple 
towanlł drużynę i odpadła w klasyfikacji zes­
połowej. Poza tym wycofali S·ię: KłąbińSJki Wł. 
i Drobniewski (obaj z Petlonii Fra.ncuskiej). 

dn~:c~ę;m uściskiem dłoni żegnamy przo- W k I a s·1 e .A będ z ·1 e 1 O k I ub o"' w 
downika Elektrobudowy Przybyszewskiego. 

Jeszcze od proga odwraca słę on i dodaje: IT k h l'ł I b • • • ł' ł 'd k" h 

Klasyfikacje 
na czwartym etapie 

INDYWIDUALNA 
1) RuZicka (CSR) - 5 :46,40, 2) Alix 

(FSGT) - 5 :48,58, 3) Dimow (Bułgaria) -
5 :51,03, 4) Kłąb-iński B. (Pol. Franc.) 5 :51,04, 
5) Meister (NRD) - 5:51,05, 6) Herbulot 
(FSGT) - 5 :51,15, 7) Vesely (CSR) ·-
5 :51,16, 8) Nicfilescu (Rumunia) - 5 :51,17, 
9) Ivanov (Bułgaria) - 5 :51,18, 10) Lemay 
(FSGT) - 5 :51,19. 

- A jak przyjdziecie drugi raz pokażę a UC WO I O wa ne ze ranie ping-pong1s OW O Z IC 

Wa~ swoj~ robo~lo Kto wie czy ~o tego cza- Na dorocznym walnym zebraniu Lódzkie- Zebranie uchwaliło powiękseyć liczbę klu-
su me wyciągnę proc. normy· go Okr. Zw. Tenisa Stołowego obecni byli bów kl. A z 8 do 10 i w związku z tym po­

TEATRJI 
Im. St. Jaracza -

godz. 19.15. 

delegaci tylko 13 klubów, chociaż związek ti stanowiono, żeby grupa finalistów kl. B skła 

czy 27 c.zlonków. F~kt t~11 mówi,_ o zbyt ma: dala się z 7 drużyn zamiast 5 (po trzy druży 
lYn;t zamteresowamu . się klubow pracami ny z każdej grupy łódzkiej i mistrz. podokrę 

DOM OTWARTY" związkowymi. Zebrame wybrało nowy za- . 
" - d ŁOZTS ·I-ł d ·e n stepuJ·ącym: Or- gu Te>masz. Maz. Z tych 7 druzyn zaawansu DRUŻYNOWA 

r:zą . w s ~ a z1 a _ . . . - • 1 . . - kl A 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" 
19.15. 

s:zulak i Dressler (ŁKS Wł.) Kozłowski (ZMP) Je wyzeJ p1ęc zespo ow, pomewaz asa 
- godz. Chmielecki (Ogniwo), Matczak (Ognisko). jest zdekompletowana i liczy obecnie 5 dru 

1) CSR - 17:29:22, 2) FSGT - 17:31:24, 
3) Bułgaria - 17:34:00. 4) Rumunia -
17:34:10, 5) Dania - 17:38:35, 6) POLSKA 
- 17:38:42. Powszechny - Teatr nieczynny. 

Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
godz. 19.15. 

Osa - .,OBERZYSTKA" ::....- godz. 19.30. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" 7""' 17.15. 
·Cyrk nr 1 - Plac Niepodległości. Ostatnie 

dni programu. Pocz. o godz. 19-ej. 

NINA 
ADRIA - 500 ccm. - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Pan Habetin odchodzi - i-, 19. 

21, 
BAJKA - Wyspa i>karbów - 16, 18 20. 

GDYNIA - Program aktualności nr 18. 
· HEL - Samotny żagiel - 16, 18. 20. 
MUZA - Nowy dom - 18, 20. 
POLONIA - Strói galowy - 17. 19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE - Młoda gwardia I seri<ł. 

16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Czarci źleb - 18, 20. 
ROMA - Dom na pustkowiu - 18, 20. 
REKORD - Powrót do domu - 16; świat się 

śmieje - 18, 20. 
STYLOWY - Zakazane piosen.<:i - 18, Z•J 
śWIT - Ludzie bez sikrzydeł - 18, 20. 
TĘCZA - Za s.tedmtoma górami 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Dwaj panowie F - 16, 18, 20. 
WISI.A - Droga do sławy - 16.30, 18.30. 

20.30 
WŁóKNIARZ - Pieśń Abaja - 16,30, 18.30, 

20,30. 
WOLNOSC - Strój galowy - 16, 18. 20. 
ZACHĘTA - Grzesznicy bez winy - 18, 20 

CENNIK OGLOSZEN 
W „EXPRESSIE ILUSTROWANYM" 

OGŁOSZENIA W RUBRYKACH &PEC-
J ALNYCH za tekstem 

a) pracownicy poszukiwani 
b) przetargi i !\cytacje 
c) obwiesrzczenda 

zł. 1.200 za 1 wfo.rsz druku. 
OGŁOSZENIA GOSPODĄRCZE I HAN­

DLOWE: w tekście: zł. 540, za tek~Jem: 
łl. 180 za 1 mm. prtez 1 ła-m. 

NE.KROLOGL za tekstem: zŁ 100 ·Ga 1 nllll 
p0rzez 1 łam. 

OGŁOSZENTA DROBNE: 11a wyraz 75 zł. 
W numerach nied1iel11ych i świąkcznycf1 
wszyst.lde 1J1głoszeJl·ia o 50 _procent d.roźe'j. 

Za terminowy druk ogłoszeń nie bierze s~ę 
odpowied:zialności. 

Ogło·szenia naleźv kierować pod adr„~~em: 
BIURO OGŁOSZEŃ R.S.W. „PRASA" 

ŁODŻ, ul. Pio.trkowska 104 a 
258-u tel. 111-50, 114-75 

Adlerowa (Zw. Ł.), Staśkiewicz (Lodzianita}, iyn. Pierwsze zebranie nowoobranego zaną 
Dt1dek (Spójnia), Dla przedstawicieli Unii, du odbędzie się dzisiaj 4 b. m. o godzinie 18 
Gwardii i Stali miejsca vacat. min. 45 w lokalu Ogniska (Kilińskiego 177). 

Suro"7e kary na piłkarzy 
musi panować atmosfera sportowa Na boiskach 

Klasyfikacje 
po czterech etapach 

DRUŻYNOWA 

1) FSGT - 62 :38 :03, 2) CSR - 62 :41 :58, 
3) Dania - 62:45:26, 4) Rumunia - 62:47:04, 
5) Węgry-63:03:27, 6) POLSKA-63:04:05, 

Mimo zdecydo,vanego wystąpienia władz 1 &kach naszych zap·anuje atmo~fera naprąwdę 7) Bułgaria _ 63 :11 :15, 8) Petlitnia Francu· 
piłkarskich oln-ęgu łódzkiego, tępiących nie· sportowa: . , . ska - 63:12:06, 9) - Niem. Rep. Dem. -

· sportowe, a nierzad- Ostatnl? karzą.ca .rę~a sp:awiedlwo~1 _dot- 63 :52 :35, 10) Finlandia - 65 :28 :47, 11) Triest 
ko wprost łobuzer- knęła. dwoch zawodm~ow, kt~rzy dopusc1h. s:ę _ 67 :28 :21. 

, ~ skie zachowanie się powaznych wykroczen przecn~ko. dyscyphme INDYWIDUALNA 
.f niektórych zawodni- K~ROI.~AKA STEFANA (Włokmarz A.leksan „ . . 

1 'i) ~ ków · podczas g..._·y: drow) .1 'Y70DA~C.ZYKA STEF~.NA. (Bu- ~2 ~ląbmski 20;~8:12, 2~„.~mborg (Dama) 
., ~ zdarzają się wypadlo d~';la.m ~odz) ul~aian.~ · dy,skwalif1kacJą na 120 :al :54, _3) Ruzicka 2.~ .a.~ .09, 4) . Ves~ly 
„ godne najwyższego o.kie~ dwoch lat ~~ to, 1z na zawodach wszcr.ę 20.~7.49, a) Herbu lot 20.a3 .. a0,. _6) _N1culescu 

potępienia h między sobą boJkę. BODO LEWSKI PIOTR 20:a3:55, POLACY: - 17) S1eminsik1, 27) Sa· 
N , . tego d . · , ł. . ,1 (Zwią.zkowiec Piotrków) „odpocznie" 6 tygod- lyga, 28) Wandor, 30) Wrzesiński, 32) Ga· 

a szczęscrn ro zaJu poza owama go ni. Pozbawiono go poza tym prawa piastowa- brych 40) Królik.owski. 

ne zajścia notujemy cora.z rzadzie.i i m1eJmY nia mandatu k3*Jitana sp()rtowe.go na 1 rok •••.;•••••••••••••••••••••••••• 
nadzieję, że w niedługim już czasie na boi- za nieposłuszeńs·two względem sędziego. 

Doskonałe wyniki we Wrocławiu 
uzyskali polscy lekkoatleci w oczekiwaniu na wyścig 
Na stad. ionie Olimpijskim we Wrocławiu ro-I b~e~u ty:i1 .trzec~ zawodników uzyskało wy­

zegrano międzynarodowe zawody 1ekkoatlety 111k1 pomzeJ 2 mm. 
czne. z udziałem zawodników fi!'1skich oraz Wyniki techniczne: 200 m - !) Stawczy1< 
czołÓwych lekkoatletów polskich. Zawody te (Pozna1'i) 22,2 sek„ 2) Mach (Gdailsk) 22,6 sek. 
odbyły się przed zakor1czeniem etapu Lódz 3) Antonowicz (Łódź) 23,1 sek., 4) Buhl 23,3 
- Wrocław i przyniosły szereg doskonałych sek. 
wvników. 400 m. - 1) Lipiec (Wrocław) 51,6. 2) Lip-

.W bie"'u na 400 m Lipiec z Wrocławia po ski (Warszawa) 51,9, 3) Puchowski (Gdailsk) 
0 

• . c -,. 52,9, 4) Renholm (Finlandia) 53,0. 
konał stawkę czołowych biegaczy polskkh 800 _ l) BC te k" ('P ·) l ·r.7 2 ") 

· · d m ar c. 1 oznan , .::> , , _ 
oraz Fma Renholma, uzysku~ąc obry C7,8:S Potrzebowski (Szczecin) 1:57,9, 3) Bąkowski 
51,6 sek. Potrzebowski (Gdansk) popraw1J (Wrocław) 1:58,5. 
znów o 1 sek_ swój rekord życiowy na 800 10 x 100 m - 1) AZS 2:00,3. 2) Spójnia 
m, lecz przegrał z Barteckim, który zrewan- 2:01,6. 3) Studium WF 2:08,4. 
żmvał mu się za oora'i'.kę ·w Warszawie. W Widzów około 15 tys. Orga.nizacja sprawna. 

1.EKARZE 

I
. Ur SKONIECZKA le 
karz -szpitala Korh:.i 
nówka Chor"b:,. ner-
1111 we. l'1utrkowska 1 ti 
tel. :!7 6-43. 27 O 

cno-

NAUKA 

OPóżNIONYCH przy 
g·otowuje do malej 
11iaturv w tempie przy 
~pieszonym od kl. IV 
podstawowej. Naw:Jt 
13 - 8. 9476 

ZAGUBIONO legity­
mację Ubezp,ieezalni 
Społecz.nej. śmiech 
Jan, Karolewska 26. 

9755 

ZAGUBIONO legity­
mację służbową P. Z. 
P. B. nr 4. Jans.sik F~ 
liks, Narutowir.za ~2. 

ROŻNE 

SKRADZIONO 2 ma-
ja ze „Strzelnicy" >rn 
ul. Daszyńskiego ro­
wer mały, typ 20, 
marki „Taller". Kto­
kolwiek wiedziałby -
proszę o odprowadz-e­
nie za wynagrodze-· 

Boruta strzela 
i uzyskuje dobre wyniki 

W Zgierzu odbyły się zawody strzeleckie w 
ramach Czynu 1 Majowego, gromadząc spo­
rą ilość zawodników Unii-Boruty, którzy wy 

kazali dużo inicjatywy i chęci. 

Zawody były zorganizowane po raz pierw­
szy w tym sezonie. Zawodnicy osiągnęli kU 
ka dobrych wyników. Ośmiu startujących 

zdobyło Odznakę Strzelecką III kl. 

Ogólnopolski Zlot SKS 
Zawody łódzkiei młodzieży 

szkolnej 
Dzisiaj na stadionie ŁKS Włókniarza (Al. 

Unii) . odbędą się zawody sportowe młodzieży 
szkolnej, zorganizowanej w Kołach Sporto­

wych. Impreza ta jest składową częścią Ogćl 
nopolskiego Zlotu Szliolnych Kół Sportowych 
odbywającego się w całym kraju. Młoózież 

wysłucha przemówienia min. oświaty Skrze­

szewskiego, ,PO czym odbędą się zawody lek- , 
koutletyczne oraz mecz szczypiorniaka. Impre 
za ta upłynie pod znakiem rywalizacji mło 
dzieży Szkolnych Kół Sportowych (Kui:-e.to­
rium) a DOSZ. · Początek zawodów o godz. 

roby serca - wzno­
wił przviecia 11-14 
Legionów 3. 11ofi2 

ZAOHAROWANlf PRACY 97"i3 
---·----

niem, równoczesme 
t d k 13-ej. 

os rzegam ppe ·up • • •• • •'• • •• •••••-•• • •••••••D•·• 
Kim no 

SPRZEDAM samo­
chód „Tatrę", kabrio­
let 4 cylindrowy. No· 
wozarzewska 47, m. 8 

POTRZEBNA pom'JC 
domowa na wyjazd. 
Poludniowa 3. Foto­
graf od 4 - 7. 97f.7 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Zachod 
nia 39, m. 5. 9477 

ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną na wv­
rób płas•zczy. Bajtąl 
Michał, Jaracza .32, 
m. 2. Pro·szę o :r;wro·t 
za wynagrodzeniem. I 

9758 

nem. !)756 

ZAGINĄŁ pies ratle­
rek czarny, hei ogon­
ka. Proszę 11dprow::i­
dzić za wyn.i.grod.: ~­
niem. Nowot1.::l 25, ro. 
70. 9759 

Czqtajcie 
".E 'Jl..pres!i 
Ilustrowaną'' 
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